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Nowa gra.
Kraków, i  marca.

(n) Wielkie, a  jat korespondenci paryscy do- 
nawet „oszołamiające" wrażenie wywo

łały w' Londynie i Paryżu kontrpropozycye nie
mieckie, /akie w imieniu Rzeszy złożył mini
ster Simons na onegdajszej konfarencyi londyń
skiej przedstawicieli Ententy.

Niemcy rozpoczęły — nowią gTę. Ich śmiałość 
przeszła wsaslkie oczekiwania. Uprzejmy po
czątkowo, a idący <io ostatniej chwili na rękę 
polityce niemieckiej Lloyd George był tak zdu
miony warunkami p. Simonsa, źe z przekąsem 
tylko oświadczył, że propozycye niemieckie 
„nie dają nawet podstawy do dyekusyi1, p o  
czem powstał z miejsca i bez pożegnania opu
ścił salę obrad. Za premierem angielskim wy
szli również przedstawiciele pozostałych państw 
Ententy.

Ten niebywały wynik obrad, mających osta
tecznie ustalić wykonanie warunków Traktatu 
■Wersalskiego, jest 'dowodem, jak bardzo już 
Niemcy czują się ponownie silnemi i jak bardzo 
liczą na to, że w  środowisku Ententy zazna
czyły się poważne różnice zdań, które polityka 
niemiecka pragnie dziś rozdmuchać i rozżarzyć.

Mało tego, że Niemcy chcą zredukować wie
lokrotnie żądane od nich od zkodowanie w zlo
cie. Rząd berliński żąda ponadto, by i  ta zredu
kowana suma odszkodowań była poniekąd 
„za gw a ra n tow a n a 11 przez akcyę międzynarodo
wą, a to za pomocą pożyczki zewnętrznej, sub
sk ryb ow a n ej na wszystkich międzynarodowych 
rynkach pieniężnych! Miało to podobno wywo
łać złośliwą uwagę Lloyd George’a, że wobec 
tego Niemcy żądają naj wyraźniej, by Eman ta 
płaciła ich zohjrwiązania!...

T elegram y  donoszą, naturalnie, jakie skutki 
wywoła onogdajsze stanowisko ministra Simon
sa. O ile jednak wnioskować z góry można, pre
mier francuski Briand najniezawadniej nie do
puści do jakichkolwiek ustępstw na rzecz Nie
miec. A zresztą i Lloyd George tym razem bo
dzie musiał dotrzymać słowa, danego na konie- 
rencyi paryskiej, odbytej w styczniu r. b. Do 
chwili obecnej to tylko wiadomo, że natych
miast po opuszczeniu 3&li obrad, premierzy mo
carstw sprzymierzonych naradzali się z gene
ra liss im u sem  Fochem, który ma już przygoto
wany plan okupacyi zachodnich prowiincyj nie
miecki eh przez wojska sprzymierzone.

Jest jednak w kontrpropozycyach, przedsta
wionych w Londynie przez ministra Simonsa, 
jeden jeszcze warunek, który musi wywołać 
wielki niepokój i w Polsce. Oto powiedziano 
tam, że wszelkie spełnienie żądań Ententy uza
leżniają Niemcy od tego, że „plebiscyt na Gór
nym Śląsku w,radnie na ich korzyść i że wsku
tek tego Górny Śląsk pozostanie przy Niem
czech.11

W  tem „zastrzeżeniu" p. Simonsa jest nieza- 
iwodnie na j chytrze jszy ton całej tej krzyżackiej 
gry dyplomatycznej. Gra ta ciągnie się zresztą 
już od dwu lat. Łączenie odszkodowań, należ
nych Entencie, ze sprawą Górnego Śląska — jest 
Ulubionym konikiem niemieckim, przed którym 
jednak kapitulowała dotąd polityka premiera 
angielskiego.

Dzisiaj Polska, wsparta ofLcyalnym sojuszem 
K Erancyą, nie jest już tak osamotniona, jak 
praed miesiącem. Niezawodnie rząd polski znaj
dzie już dziś mocne podstawy do zaoponowania 
przeciw łamaniu zasad Traktatu Wersalskiego, 
który w żadnej mierze nie łączy sprawy od
szkodowań ze sprawą Górnego Śląska. Ale w 
każdym raizaie powody do zaniepokojenia istnie
ją i mogą się wzmagać, jeśli protest rządu pol
skiego nie będzie natychmiast i jaknajenergi- 
czniej zgłoszony.

Wierzymy, że tak się stanie. Wierzymy, że 
dyplomacya francuska nie ulegnie w zadym ra
zie zuchwałym „protestom" niemieckim. Nie 
ulegnie im też zapewne i dyplomacya angielska, 
która w dniu 29 stycznia r. b. ofieyalnie wszak 
stwierdzała swoją solidarność i nieustępliwość 
od warunków uchwał paryskich.

Nowa gra polityki niemieckiej musi być prze
grana. Mocarstwa sprzymierzono nie mogą się 
dać „zastraszyć" ani straszakiem rzekomych 
„zamachów stanów" w Niemczech, a.ni widmem 
rewolucyjno komunistycznych ruchów u siebie,

które Niemcy przez swój opór chciałyby dookoła 
wywołać.

Jeśli jednak stanowiska dyplomacyi niemiec
kiej nie uda się przełamać drogą rokowań, to 

; przed Ententą stanie lada dzień bardzo powa- 
' żne zagadnienie — zbrojnej okńpacyi pograni

cznych terenów niemieckich.
Najbliższa przyszłość zagadnienie to wyjaśni 

i  wyświetli. Polska podporządkowałaby się w 
tej przez Niemcy wywołanej akcyi decyzyi mo 
carstw sprzymierzonych. Nikt jednak w Polsce 
żadnych konfliktów nie pragnie.

Patryotyzm zwyciężył!
Odezwa Rządu do społeczeństwa.

Warszawa. (PAT) Otrzymujemy następującą 
odezwę: Warszawa. Cios, jaki wrogowie Polski 
chcieli zada* Rzeczypospolitej w chwili najwo
lniejszych dla n'ej rozstrzygnięć, został odparty.
Zamierzenia godzące w byt państwa zostały o- 
brócone w niwecz. Strajk kolejarzy i inne straj
ki, które miały pogrążyć państwo nasze w od
męcie anarchii i przez to utrudnić nami wygra
nie plebiscytu na Górnym Śląsku i zniszczyć 
dokonywiujące się w Rydze dzieło pokoju, nie 
udały się wbrew nadziejom, które ujawniły się 
wśród naszych wrogów zagranicą. Życ e nasze 
gspodarczs nie uległo ani na chwilę poważniej. 
SzeJ przerwie. Stało się to dzięki zdecydowane) 
postawie społeczeństwa, a przedw&zystkiem 
dzięki obywatelskiemu stsnowirzu polskich 
rzesz robotniczych, które w olbrzymiej większo
ści odrzuciły myśl strajku powszechnego. Także 
przeważająca część kolejarzy nie przerwała 
pracy cle pod przymusem wydanych dekretów, 
al9 w poczuciu swoich obowiązków wrobec pań
stwa i rozumiejąc, że ula nich dekret jest jedy
nie ochroną przed terorcm mniejszości. Jak 
przed pół rokiem zbiorowy wysiłek narodu 
wspaniały poryw mas włościańskich i robotni

czych doprowa dził do „cudu nad W isłą" i urato
wał państwo przed zagładą, tak obecnie gorący 
patryotyjm rzesz robotniczych przeciwstawiw
szy się zbrodniczym knowaniom wrogów pań
stwa wyratował je  od groźnego wewnętrznego 
zamętu. Rząd wystąpiwszy do walki z ruchem 
strajkowym liczył na poparcie społeczeństwa i 
rzesz robotniczych. Dziś może stwierdzić z du
mą, że się nie zawiódł. Społeczeństwo a w n'cm 
szerokie rzesze robotnicze skupiły się około rzą- 

i d i  1 :  całą energią poparły jego usiłowania. 
1 Rzeczpospolita stoi dalej w obliozu świata krzep

ka i mocna, bo oparta na najszerszych war
stwach narodu, który .rozumie swoją moralną 
odpowiedzialność za jej los. W  chwili kiedy 
niebezpieczeństwo minęło, rząd świadomy do
niosłości wypadków ostatnich dni, zwraca się 
do całego społeczeństwa, a  przedswszystykiem 
do robotników i robotnic polskich i do koleja
rzy polskich, którzy do strajku powszechnego 
nie dopuścili 1 w ten sposób odnieśli wspaniałe 
zwycięstwo nad wrogiem wewnętrznym, ze sło
wami głębokiego uznania i najgorętsze] podzię
ki.

Za Radę ministrów Wito®,

Przed zniesieniem militaryzacyi kolei.
Oświadczenie prez. ministrów Witosa.

Warszawa (teł. M.). Prezydent ministrów 
Witos oświadczył, w rozmowie z przedstawi
cielami P, P. S. i X. P. R.: Dekret o poddaniu 
kolei żelaznych mocy ustaw wojennych wymie
rzony był przeciwko tym, którzy podjęli akcyę, 
wrogą wobec pnństwa, a nie przeciw ogółowi 
pracowników k°lcjow ych. Stojąc na tern stano
wisku, podtrzymuję w całości swoje oświad
czenie, złożone w im ieniu rządu w Sejmie, że 
rząd nie zamierza utrzymać w mocy dekretu 
pOwyżrzego. skora tylko °gół kolejarzy stanie 
do pracy. Wobec szybkiego wygasania strajku 
i ostatnich oświadczeń stronnictw robotniczych 
są wszelkie dane, że stnnie się to w dniach naj
bliższych, Mogą również oświadczyć, —  powie
dział pi emjer, — że rząd, stosując ustawę wo
bec tych, którzy ją  naruszyli na tle ostatajch 
dni, nie ma zupełnie zamiaru uciekać sję do 
zbędnych represyj.

Wirszawa (teł. M.). Minister spraw wewnę
trznych Skulski oświadczył posłowi Moracze- 
wskiemu, że z chwilą zniesienia militaryzacyi 
kolei sprawa członków komitetów strajkowych 
przekazaną będzie sądom cywilnym, oraz że 
stosowanie aiesztu prewencyjnego wobec tych 
członków należy wyłącznie do kompaioncyi 
władz sądowych.

Zatarg z min. Pepfowskim.
Warszawa (t°l. M.). Minister pracy i opieki 

społecznej Popławski zgłosił na ręce prezyden
ta mnisi: ów svv°ja clymlsyę. Powodem dymj-

| »yj r>tna Peplcwskiego Jest sposób lilrwidacyj 
1 strajku powszechnego, nie odpowiadający czę

ściowo inteneyom narodowej partyi robotni-ł 
czej. Minister Peplowskj czuł się dotknięty tein, 
ze oświadczenie o  mającem nastąpić zniesie
niu militaryzacyi kolei nie opatio się wyłącz
nie łyiko na wnjosku parna Ppplo>wskiego, przed 
stawionym Padzie ministrów. Ze strony sto
jącej biisko kierujących kół oświadczają, że 
cały zatai? uda się noża  w sposób pok.ojo.wy 
i zadowalający załatwić.

N. P. R. wobeo sytuacyi.
Warszawa lici. M.). Klub poselski N. P. R. 

ogłosił następujący komunikat: Narcflowa Par- 
tya Robotnicza uznała ostatecznie strajk kole
jowy za szkodliwy dla państwa i strajk ten 
zwalcza. Jeszcze z większą silą wystąpiła ona 
przeciwko strajkowi powszechnemu, wywoła
nemu przez P. P. S. i komunistów. Dzięki 
cncigicznoj akcyi N. P. R. i Po'sl;ich Związ
ków zawodowych fclrcjk kolejowy i powszech
ny zupełnie się nie udał. Dziś akcya strajko
wa wygasła i trwająca militaryzacya kolei 
godzi niepotrzebnie w ogól pracujących wytrw*. 
le i  patryetycznie kolejarzy.

— o o o —
Kto organTzu]a strajki w Polsce?

EeiUn (East Eipress). ,,Rote Fahne" ogłasza 
odezwę do proieiaryatu niemieckiego, wzy wa
jącą dr‘ udzielania nie tyiko moralnego. a io i
l i ( ;ntężneę,c poparcia strajku powszechnego w  
Polsce. „Rot# Fahn#“  #twl#m lisię składek na 

i ten cel.
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Represye  koalicyi wobec Niemiec.
Ultimatum koalicyi upływa w przeciągu 48 godzin, — Wojska belgijskie po tym 

terminie rozpoczną okupacyę.
Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 

e  Londynu: że koalicya postanowiła następujące 
roprssya wobec Niemców na wypadek odrzucenia 
ultimatum: 1) obsadzenie dwóch ważnych portów 
węglowych, przedewszystkiem portu Duisburg,
2) obsadzenie miejscowości nad Menem, Frank
furtu i Monachium, 3) blokadę portu Hamburga 
przez flotę angielską, 4) utworzenie linii ciowej 
na lewym brzegu Renu, któraby oddzielała obszar 
uadieński od reszty Niemiec. Równocześnie pod
jęte zostaną represalia natury gospoaarczej a mia
nowicie od towarów niemieckich sprzedawanych 
do państw koalicyjnych będzie pobierana 50°/0 
opłata. Francuski minister wojny zamierza powró
cić do Paryża, aby stamtąd kierować „osadzeniem 
Niemiec.

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi, że 
ultimatum koalicyi przedłożone delegacyi niemiec
kiej upływa w przeciągu 48 godzin. Po upływie 
48 godzin wojska belgijskie jako pierwsza awan
garda cosadzą natychmiast okolice Dortmundu.

Prasa koalicyjna domaga się represyj 
wobec Niemców.

Paryż. (PAT) W  artykułach, omawiających 
wczoraj s>ze poHrodtzeoie konierencyi londyńskiej, 
dizienniiki wyrażają, jednomyślne oburzenie na 
Niemców. „Petit Farisien1' slm erdla, żt kontr* 
propozycye niemieckie są Kpinami ze Sojuszni
ków, oraz urąganiem z nędzy ludności zniszcz**- |

nych obszarów. Cała prasa stwierdza złą wolę 
ze strony Niemiec. Liga dzienników sądzi, że 
kierujący politycy niemieccy starają się uchylić 
od ataków ze strony opinii publicznej prowo
kowaniem zastosowania środków przymuso
wych, aby wywołać przekonanie, że ustąpili tyl
ko wobec przemocy Część prasy domaga się 
natychmiastowego zastosowania ajrcyl karnej. 
Jej zdaniem głos powinien zabrać obecnie mar
szałek Foch. Ten sam ton odzywa się w prasie 
angielskiej. „Morning Post“ pisze: Simona wy
kazał przed całym światem, żo Niemcy nie scła- 
ją  sobie sprawy z okropnych zbrodni, jakie w 
ieb imieniu popełniono, ani też olbrzymich 
ofiar, jakie świat cały poniósł oa 1914 r. począw
szy. „Daily Chronicie11 jest zdania, że sojuszni
kom nie pozostaje nic innego, jak przedsięwziąć 
najostrzejsze środki, celem ^ntuMBnja Niemców 
do rozumnego postępowania. „Times11 spodzie
wają się jeszcze, że o ile Niemcy zdadzą sobie 
z tego sprawę, że układ w  sprawie zastosowa
nia przewidzianych sankcyj karnych jest jedno
głośnie przyjęty przez sojuszników, natenczas 
porzucą dotychczasowe swoje stanowisko i  speł
nią przyjęte zobowiązania. „Daily Mail" stwier
dza, że jeżeli Niemcy będą obstawały przy sw o
ich kontrpropozycjach, jedyną alternatywą, ja 
ka pozostaje państwom sprzymierzonym, będzie 
zastosowanie ustalonych sankcyj.

Liga Narodów zabroniła faiirykacfi broni w Gdańsku.
komisarza, kióry ma o wszystkich szczegółach 
inform ować generalnego sekretarza Ligi Nar 
rodów.
Rozdział mienia niemieckiego w Gdańsku.

Gdańsk. (PAT). Pierwszą decyzyą międzyso
jusznicze] komisyi do majątku, który dawniej 
należał do Rzeszy niemieckiej, była decyzya, 
przyznająca Rzeczypospolitej polskiej i wolnemu 
miastu Gdańskowi społwłasność gmachu gene
ralnej komendatury, w którym ua razie mieszka 
wysoki komisarz Ligi narodów Hackiug.

Satjiacja iin M  pplsM aóItjo .
Gdańsk. (PAT). Komisya gospodarcza sejmu 

gdańskiego zatwierdziła układ gospodarczy, za
warty między Polską a Gdańskiem dnia 8 sty
cznia b. r. i przedłożyła sejmowi wniosek o ra- 
tyfikaeyę tego układu.

Gdańsk (PAT). Wysoki komisarz Ligi Naro
dów. generał Hackiug, prze stel prezy deltow i 
senatu w Gdańsku tekst telegramu, który o- 
trzymał cd  Ligi Narodów w odpowiedzi na pi 
smo senatu w  sprawie fabrykacji 50.000 kajrabd- 
nóiw d*a Peru w  gdańskiej fabryce broni. Tele
gram brzmi: Rada Ligi Narodów na pojedzeniu 
doja 'i lutego b r. przyjęła jako ogólną zasa
dę, że wyrób m^teryałów wojennych w Gdań
sku »ia  Jest dozwolony, chyha w wyjątkowym 
wypadku. Rada postanowiła nie udzielić swo
jego nzwolenia na wyrób 50 tysięcy Karabinów 
dla Peru przez fabrykę gdańską j nie zgadza 
się na daleze fabrykowanie bzonj w ciągu lat 
trzech w wolnern mieście Gdańsku. Dalej pasta- 
DOwiła Rada Ligi Narodów, aby prace, podję
to prze' utworzenie wolnego miasta Gdańska 
na podstawie zawartych kontraktów, które to 
p:ace miały być ukończone w ciągu krótkiego 
cza^u, odbywały się pod kontrolą wysokiego

Przygotowania do plebiscytu na G. Śląsku.
dobnie ogłoszony stan oblężenia i  wszystkie 
zgromadzenia przed plebiscytem będą zakaza
ne.
O dokładność legiiymscyi uprawniających 

do głosowania na Górnym SiąsKu
(PAT). Bytom, 3 marca. 

Komisya międzysojusznicza w Opolu ogłasza 
następujący komunikat: 1) przypomina się, że 
osoby kategoryi a) dopuszczone będą do gloso
wania za okazaniem karty legitymacyjnej, a o- 
soby kategoryi b) za okazaniem wykazu głoso
wania i zielonej karty legitymacyjnej, 2) zwraca 
się uwagę zainteresowanym na to, że należy 
koniecznie zażądać sprostowania wszelkich nie
dokładności kart legitymacyjnych przez wła
ściwy urząd gminny, 3) pozatem przypomina 
się, że każda osoba, która przy głosowaniu sko- 

, rzysla z innej karty legitymacyjnej, ulegnie ka
rom przewidzianym w art. 36 regulaminu pie- 

J biscytowego, to jest grzywnie lub więzieniu, 
I albo też obu karom.

Warszawa (tel. M.). Przygotowania do ple
biscytu na Górnym Śląsku są w pełnym toku. 
W  Opolu drukarnie pracują bez przerwy, dru
kując najrozmaitsze foamularze, potrzebne przy 
■głosowaniu. Kończy się sporządzanie urn wy
borczych, których będzie trzy tysiące.
Wojska angielskie na Górnym Śląsku,
Warszawa (tel. M.). Biuro W olffa podaje, ża 

rozpoczęło się już wysyłanie oddziałów angiel
skich, przeznaczonych na Górny Śląsk. Oddzia
ły będą przewiezione 40 pociągami przez Frank 
furt—Rbrłurt i Lignjcę,

Stan oblężenia na Górnym Śląsku 
przed plebiscytem?

Bytom (tel. M.), Z Bytomia donoszą, że przy
było tam bardzo wielu korespondentów angiel
skich, amerykańskich i  francuskich. W  tych 
dojiach spodziewane jest przybycie caterech 
batalionów angielskich. Anglicy gwarantują 

ąpokoj podczas plebiscytu. Zostanie prawdOpo-

Odezwa do Górnoślązaków.
Warszawa (P A ij. Centralny Komitet plebi

scyt owy nadsyła nam następującą odezwę księ
dza Oraczcwskiegc do Górnoślązaków;

Górnoślązacy! Nadchodzi historyczny dzień, 
w któiyoi dacie świadectwo prawdzie. W y za
kończycie wojnę światową na Waszej ziemi. 
Sąd nad łotrami prusaimi zostanie ostatecznie 
dokonany. Wielki los przypada Wam w udzia
le. Oto za poniewierkę, za krew i mękę długo
letnią, niewolę,wykażecie teraz światu, na czem

zawisła prawdziwa potęga człowieka. Wszyst
k ie 'na : ody patrzą na Was w oczekiwaniu.” bo 
przewidują, ze coś wielkiego na Waszej ziemi 
nasiąpi. Wszystkie narody przemęczone wojną, 
szukają dzisiaj ukojenia, szuksją prawdy, na 
której by nowa życie budować, a ta wielka pra
wda, -której straszne doświadczenie wojny nu 
Niemcach dowiodło, brzmi: Szerokie granice i 
dobrobyt muszą iunąe tam, gdzie brak potęgi 
ducha. Dzisiaj dyplomaci i mędrcy świata wa

żą j obliczają, ale napominają, żo potęgi du
cha, która w Was tkwi, obliczyć ani zważyć 
nie podobna. Dzisiaj robactwo pruskie obsia
dło Was, ale W y to robactwo w jednym dniu 
strząśnijcie i wtedy okażecie zdumionemu 
światu prawdę, której świat szuka, wzór czło
wieka, który zdrowy cfalem przez pracę i do
brobyt i zdrowy duchem przez miłość i ofiarę, 
buduje szczęście swoje | braci swoich. Górno
ślązacy’ Narody ziemi oczekują, jaki będaie 
(rezultat Waszego glosowania. Ale w rozumie 
i w sercu Wasze.ru to głosowanie już zostało 
dokonane. Oto głosowanie rozumu, który wote 
że: jasne jest gdzie zysk j gdzie strata dla Gór
noślązaków. Niemcy obiecują gruszki na wierz
bie, a Polska dała Górnemu Śląskowi autono
mię. Polska zapewnia swobody wierze katoli
ckiej i polskj język w urzędach, sądach i szko
łach. Polska zapewnia, zdobycie lepszych sta
nowisk, które dotąd zajmowali Niemcy. Polska 
uwolni Śląsk ad plecenia olbrzymich odszko
dowań, nałożonych na Niemcy. Przyszłość na
leży do Polski odrodzonej, a n -e jj0 Niemiec, 
zdruzgotanych i skaz-mycli na długą pokutę 
gospodarczą za grzechy, popełnione przeciwko 
narodom Europy. A oto glosowanie serca: to 
Wasza krzywda i długie pasmo cierpień, jakich 
historya ludzka nie znnW. W yście dla prusao- 
twa byli pcśmiewisKiem, bo gdy Górnoślązak 
pojawił się w Niemczech, to wyśmiewano je
go mowę i pogardzana nim, bo w  wojsku ka
towano go, a  w domu byl rozstrzeliwany przez 
ułanów gliwickich, gdy buntował się z głodu. 
A teraz przyczaił się chytry prusak i udaje, iv 
mu leży na sercu W asza dola, ale nie Was pru- 
sactwo pragnie. W  ciągu paruset lat m ieli do
syć czasu, aby Was sobie pozyskać. To Wasz 
węgiel tak nęci ich. Górnoślązacy! Gdyście 
mnie przed trzema miesiące-mi przez Waszego 
wodza Korfantego wezwali, ujrzałem wówczas 
i rozum Wa^z zdrowy i serce gorące i wolę 
niezłomną zwycięstwa, a  dzisiaj na wsize stro
ny braciom naszym powtarzam, że W y  Już nie 
oddacie ziemi i  nie pozwolicie prusactwu pluć 
w swoją twsrz! Górnoślązacy! Czy słyszycie jak 
dzwony już biją po ziemi Waszej na ów dzień 
chwały, który nadchodzi. Oto cienie pomordo- 
wiajnych niewinnie braci Waszych powstają, 
aby Was wesprzeć na ów dzień. Górnoślązacy! 
Nim przystąpicie do głosowania spojrzycie na 
świat i ujrzycie, gdzie sprawiedliwość i  gdzie 
kara. Oto przed trze.ua loty wśród gwałtów i  
rozboju zabrzmiał glos sprawiedliwości Bożej 
i naraz zbrodniarze, co Polskę do krzyża przy
bili, sami nad sobą uczynili straszny sąd, a 
wtedy Bóg Polskę do życia powołał i Orzeł Biały 
rozpostarł ewoje skrzydła i począł awolywawć 
swoje dzieci i W y dizisiaj, słysząc te wołania, 
wracajcie, wracajcie piastowe orlęta polskie, 
otoczcie zw ariom kołem swego bohaterskiego 
wodza, a jedność święta, która już w Was pa- 
Ruja, nioebaj się wzmocni. W szyscy podnieście 
głos Wasz na świadectwo prawdzie. Wszyecy 
za krew > mękę ojców  spłaćcie dług.

Herby szlacheckie.
Warszawa (rei. M.). Na ostatniero posiedź* 

niu komisyi konstytucyjnej poseł dr. Buzek 
przedłożył wniosek o zniesienie herbów szla
checkich. Przeciwko ternu wnioskowi wystąp 
pil ka. dr. Lutosławski, argumentując w ten 
sposób: Posłowie, którzy by uchwalili zniesie
nie herbów szlacheckich, mogliby jutro z rćw- 
nera piaiwem zażądać usunięcia koronek z bie
lizny damek'ej. Większość kom isyi konstytu
cyjnej poparła stanowisko ks. Lutosławskiego.

Hanzatt iolfe do naczelnika Państwa.
Warszawa, (PAT) Marszałek Joffre nadesłał 

Naczelnikowi Państwa następujący list: Panie 
Marszałku! Dziękuję Panu za to, że zechciał 
Pan nadać mi krzyż Viai.uU Miłitari. List Pań
ski w związku z tem napisamy do mnie przed 
Pańskim wyjazdem z Paryża, w którym Pan 
wskrzesza wspomnienia bitew nad Mamą, wzru
szył mnie głęboko. Z dumą będę nosił krzyż ten 
ze znakiem lycerskiwj Polski i nic nie mogło 
być dla mnie cenniejsze, jak posiadanie tego 
Krzyża od sławnego wodza, który ocalił kraj 
swój przed najazdem i armię polską poprowadził 
do zwycięstwa. Przesyłając na Pańskie ręce ży
czenia dla szlachetnego, polskiego narodu i jogo 
sławnej armii, proszę Paua, Panie Marszałku, 
przyjąć wyrazy mego nader wy sokiem  szaicim- 
ku i  oddania: Podpisany Joffre.

Spis ludności.
Warszawa. (PAT). Rada ministrów polecił® 

głównemu urzędowi statystycznemu przeprowa
dzić powszechny spis ludności w dniu 30 wrze
śnia b. r. Następny odbęuzie się 31 grudnia 1930.
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Zwierciadło polityczne.

łan poisii
Kraków, 4 marca, 

(n) PisaMśmy niedawno na +em miejscu o 
■wyjeździć do Ameryki na Sejm polski w Pitts- 
burgu znanego i głośnego waichołia endectoio- 
go posła Załuska. Ostrzegaliśmy, że ten poseł 
z pewnością wyjeżdża z celami określonymi* — 
eiby szkodzić państwowości polskiej i rozpo
wszechniać wśród naszych rodaków w Ame
ryce najfałszy v sze wieści o Naczelniku Pań
stwa i o premierze Witosie.

Przewidywania nowze sprawdziły się. Oio 
THiarsoaweiki „Naród" otrzymał już depeszę z 
Buffalo, treści następującej:

„W ydział Narodowy, z Paderewskim i sjrtul- 
skim  ua czele, uchwalił na Sejmie w Pittsbur- 
gu zbierać fundusze tia politykę, skierowaną 
ma przyszłych wyborach przeciwko Piłsudskie
mu 1 Witosowi. Piane wam e są, w razie potrze
by, r a w et akty rewolucyjne (!). P®so! Załuska 
i ksiądz Dzięgielewicz prowadzą po całej Ame
ryce agitacyę przeciwko obecnemu rządowi. 
Zamierzotnem jest sprowadzenie z Polski więk
szej ilości agitatorów i mówców**.

Depesza powyższa wysiana została do reda! 
cyi „Narodu** przez Józefa Baszkiewicza, re
daktora, hardzo poczytnego a umiarkowanego 
pasma „Dzienmak dla Wlsaystkich" (Buffalo), 
człowieka bezwzględnie zasługujęcego na zau
fanie. Depesza rzuca ciekawe światło na ame
rykańską działalność naszej prawicy, która 
głośno piętnuje antipaństwową działalność ko
munistów. jednocześnie zas podkopuje się pod 
rząd, zamierzając nawet akty „rewolucyjne**!...

Na tę łączność „pracy** endeków i komuni
stów zwraca uwagę ostatni numer „Piasta-*: 

„W  podiywaidu naszej państwowości, — pi- 
sr-ie „Piast", —  zjednoczyły się na oko najsprze 
czniejszr żywioły. Milioner Drobner, widoma, 
głowa krakowskich bolszewików, uderaa w sło
wach, nie dających się powtórzyć na rząd W i- 

i na niego samego. Równocześnie drukują 
endecy sprawozdanie z w iecu w Kaliskiem w 
siwej „Zurzy** (Nr. 9), chwaląc ®ię, iż uchwalona 
rtam po przemowie endeckiego agi tai ora ,, obu
rzenie" dla Witosa... Jaka w miła zgoda raz 
Pijar ki ch lusz! Stronni ctwir '.airodowe i pań
stwowe muszą się raz wziąć za ręce j wymieść 
z  Polski gangrenę endecką i  zanaizę bolTzewi- 
cKą".

Uwaga „Piasta" jest, zaprawdę, słuszna. Pcd- 
joaKi pilskiej państwowości lęgną się zarówno 
na naszej skrajnej prarwicy endeckiej, jak i na

naszej skrajnej lewicy komunistycznej, To — 
dwia bratnie obozy, wysilające wszystkie swa 
siły, aby podcinać istnienie ,i rozwój Rzeczy
pospolitej. Dla obu zachłannych wrogów ludu

i państwa — musimy ryięc mieć jedną miarę. 
Ona obozy rebelianckie — musimy zwalczać z 
całą bczwzgięunością.

Czy Rosya może prowadzić wo;nę?
Rozprzężenie w armii sowieckiej.

Kolej
Sztokholm, 1 marca.

„Svt'iiska Dagbladet" zamieszcza obszerny ar
tykuł swego specyalnego sprawozdawcy, który 
po kilkutygodniowym po-bycie w Rosyi tylko co 
powrócił do Sztokholmu. Oddziały wojskowe w 
Moskwie i w Petersburgu — pisze sprawozdaw
ca — robią bardzo dobre wrażenie — doskonaia 
umundurowanie i uzbrojenie, sroga dyscyplina- 
Na prowincyi jednak im dialej od Moskwy tem 
gorzej. Dyscypliny niema żadnej. Żołnierze 
bardzo często pijani, wałęsają się cale dnie i 
po nocy na ulicach napadają przechodni, którzy 
mają wygląd „burżujów". Dezercya szerzy się 
nie bacząc na to, że władze bolszewickie, przy
łapując żołnierza, który uciekł z wojska pierw
szy raz, wy pi okują mu gorącym żelazem znuk

—  Stan korpusu oficerskiego. —  
nictwo.

na dłoni i na szyi, a  pi zyłapując go drugi raz 
rozstrzeiiwują beiz sądu. Oficerstwo pizedrewo- 
lucyjnych czasów, praiwie bez wyjątku, służy 
w czerwonej armii. Nastrój tego oficerstwa jest 
taki, że gdyby doszło do wojny pom ięizy Rosyą 
a Polską, biliby się chetnie, ponieważ bolszewi
cy zdołali przekonać rosyjską intełigencyę, że 
największym wrogiem Rosyj nietylko sowiec
kiej, lecz i wszelkiej innej jest Polska Gdyby do- 
siz.o do wojny z jakiem Innem państwem ofi
cerowie są bardzo a barć to niepewni. Frowa- 
dzenie uziaiań wojennych na większą skalę jest 
obecnie dla rządu moskiewskiego rzeczą bardzo 
trudną ze względu na stan kolejnictwa, Na 
przerzucenie wejska z Urale i Wołgi na granicę 
zachodnią trzeba 2—3 miesięcy.

Kat d z i e c i  p o l S K i c d — u r z ę d n i k i e m  w Warszawie
rekwlru # sobie samowolnie mieszkanie! — Zuchwalstwo 

Moskala w stolicy Polski.
i  rzekome ofiara nieszczęsnych stósunkótw mie
szkaniowych — to dziki i bezwzględny kat dzie
ci polskich z czasów naszej moskiewskiej nie
woli.

Dla młodego pokolenia, kształcącego się w
w  ostami ch latać n 

przed rcwomdyą 1905 r„ a  zwłaszcza dla mło
dzieży piotrkowskiej, osoba A. Francewą nie 
jest obcą; pan inspektor piotrkowskiego gimna- 
zyum, France w, wrył sdę głęboko we „wdzięcz
ną" pamięć młodego piotrkowskie,go pokolenia, 
które „wychowywał", zasłynąwszy w trybunal
skim Piotrkowie jako wyjątkowo „wybitny 
działacz” na polu „wy i leni im u 1 z duszy pol
skiego dnecka wszystkich poj ■lich ,,marzeń ł 
zachcianek". Gorliwość! jego w stwierdzaniu, 
którzy uczniowie czytają polskie książki, px-/,e- 
protwtadzaniw dochodzeń, kto śmiał po polsku 
głośno mówić w klasie lub na korytarzu — była 
wprost beaiprzyktadną; w przejmowaniu, w od
czytywaniu 1 ustów, przychodzących do uczniów, 
w poszuw iwaniu kryjówki uczniowskiej polskiej 
tajnej biblioteki, w badaniu, gdzie i  kiedy uoz-

Na mocy urzędu

■ Warszawa, 3 marca
W  tych dniach podaliśmy opis sprawy, toczą

cej się w sądzie pokoju 21 Okręgu na tle coraz 
to bardziej wzrastającego glonu mieszkaniowe
go w Warszawie. Oto niejaki Aleksander Fran- 
oew, kasyer Banku Zachodniego w Warszawie, J gimnazyach rządowych 
nie mogą,.: już od dłuższego czasu znałeść dla 
siebie odpowiedniego lokalu, zajął wraz z zoną 
silą za pomocą włamania mieszkanie przy ni.
Szkolnej, w którem mieściła sdę pracownia ju 
bilerska, należąca do nieobecnego w Warszawie 
jubilera Kiweksilbera, przy ozem metodą iścite 
zapożyczoną ze Wschodu, napastnicy zdemolo
wali warsztaty jubilerskie, poodkręcali piecyki 
do topienia metali i t. d., przyczyniając właści
cielowi szkody za 70.000 mk.

Sąd nakazał Francewowi lokal natychmiast 
opróżnić, akcyę zaś cywilną przesiał do proku
ratora orzy sądzie okręgowym.

Tyle pierwsza sucha notatka dziennikarska.
Do notatki tej jednak .Gazeta Warszawska** 

dodaje niezwykły wprost komentarz.
Okazuje się, że ów bohater procesu sądowego

FERDYNAND HOESICK,

Że Klaczko pisywał znakomite artykuły fran
cuskie do paryskiej „Revue des deuy Mcndes", 
o tein wiedzieli prawie wszyscy; że jest autorem 
wykwintnych „Wieczorów florenckich", spopu
laryzowanych w Polsce dzięki mistrzowskiemu 
przekładowi Tarnowskiego, to także nie było 
dla inteligentnego u nas ogolu tajemnicą; ale 
że poza tem z pod genialnego jego pióra wyszło 
mnbitwo świetnych artykułów politycznych i 
rozpraw literackich, pisanych po polsku, a bę
dących arcydziełami prozy polskiej, to już było 
wiadomem — do niedawna przynajmniej — tyl 
ko szczupłej liczbie czytelników. Dopiero w o- 
siatnich czasach obudziło się większe zaintere
sowanie dla działalności pisarskiej Klaczki, a 
wyjście w roku 1898 jego przepysznej książki 
(francuskiej) o Juliuszu II. znów go rozsławiło 
w Polsce i w świecie całym.

Począwszy od roku 1902 ogłoszono* cały szereg 
różnych „zapomnianych pism polskich" Klacz
ki!. a osiaitnią w tym szeregu publikacyą są wy
dane niedawno w Poznaniu, nakładem drukar
ni św. W ojciecha, pisana Klaczki z Uut 1849—51, 
zebrane przez dra Bolesława Erzepkiego.

Złożyły się na nie artykuły, drukowane w 
ciągu tych lat w dwóch czasopismach poznań
skich: w „Gazecie Polskiej" i w „Gońcu Pol
skim ". Są to w znacznej części korespondentye 
z  Paryża, omawiające sprawy bieżące, dziś na
turalnie już przebrzmiałe zupełnie, tudzież 
artykuły literacko krytyczne, które, dzięki swej 
wyjątkowej świetności, jeszcze i dziś mogą słu
żyć za wzór, jak rzeczy tego rodzaju pisać na
leży.

Co się tyczy listów z Paryża do „Gońca Pol
skiego", to mają orm wartość ciekawych doku
mentów historycznych, bo jako przyczynki do 
dziejów emigratyi polskiej na paryskim bruku, 
jako osobny fragment z porozbiorawych sza
motań się Polski, posiadają swoje niezaprzeczo
ne Znaczenie. Nikt im też nie odmówi wartość’ 
literackiej. Nie należy zapominać, że choć to 
Raj artykuły o charakterze dziennikarskim ra
czej, a  nawet sprawozdawczym, niż publicysty
cznym, to jednak są to korespondan cy e, kre
ślone piórem najświetniejszego publicysty pol
skiego, pubticysty-poety. Jakoż nie brak ustę 
pów w tych listach, pod którymi podpisałby 
się sam nawet Heine. Najprzedniejszy dowcip, 
najefektowniejsza gra słów. najwyszukańszo 
metafory, w inwektywie namiętności, sarkazm, 
ironia i bezwzględność (nierzadko posunięta aż 
do okrucieństwą, lecz zawsze w granicach do
brego smaku i wykwintnego stylu), a wszystko 
to w szacie pięknej pclszczyzny, miejscami peł
nej poetycznego polotu i nnawdziwie wschod
niej obrazowości, choć nie wolnej od afektacyi, 
od szumnej patryotyoznej frazeologii pod zna 
kiem „popularitatis"- oto zewnętrzne cechy 
tych bądź co bądź niepospolitych koresponden- 
cyj paryskich.

Z pomiędzy artykułów literackich, bardzo 
starannie opracowanych, wyróżnia aię szcze
gólniej rozprawa krytyczna p. t. „W*; szcze i 
wieszczby", arcydzieło w swoim rodzaju. Co w 
niej uderza przodewszystkiem, to dojnzsłość są
du o  Mickiewiczu i Krasińskim, których zna
czenie w poezyi polskiej, choć im przypatrywał ; 
się tak z bliska, a nie jak my dzisiaj, z odpo
wiedniego oddalenia, odrazu umiał ocenić we
dług właściwej miary, według miary Fidyasza! 
Co jednak jest najbardziej charakterystyczne, j 
że Klaczko w tej rozprawie w roku 1850, pisząc 
o „nowszej poezyi polskiej", ani razu nie wy- I

mienia nigdzie Słowackiego choć w spomin* 
prawie wszystkich poetów ixL Kochanowskiego 
do Lenartów icza.

Artykuły o Staszica i  o  Gaszyńskim, choć 
mają więcej feijetonowy charakter, również są 
świętem.

Jednem słowem, z wyjątkiem może przygód 
nych feljetonów w „Gazecie Polskiej** z roku 
1849, dość słabych i bezbarwnych, wszystkie za
warte w tomi“ tym pisma 26-letniego podów 
^zas Klaczki, już zapówiadają przyszłego mi
strza. pióra.

Szczególniej da się to powiedzieć o  słynnym 
artykule politycznym p. t- „Gibellini potócy", 
wymierzonym przeciw politykom z krakowskie
go „Czasu", którzy na pierwszy przyjazd cesa; 
rza Franciszka Józefa w r. 18bl do Krakowa 
wystą pili z powitalnym artykułem wstępnym 
W  jak namiętny m tonie był ten j>airflet Klaczki, 
niech zaświadczy choćby następujący ustęp-

I do tej szalonei bak chana! ii do tej maszkary 
wszeteczeństwa, do tego tańca śmierci, jak to 
nazywano w wiekach średnich, używają pisarze 
polscy mieszkańców tego grodu, w którym zło
żono święte prochy naszych królów, w którym 
sie wznoszą szczytne mogiiy owego Kościuszki 
który z wrogiem nie znał miru, i owej Wandy, 
która nurty Wisły przeniosła nad uściski au- 
stryackiego księcia! I wnukom to tego Sobie- 
skiego. który za oca1 e-nie Wiednia nie uzyskał 
ani jednego słowa uznania od Austryaka, wnu
kom to tego męża radzą śpiewać hymny dzięk
czynne lemuż Austryakowi za czyny Kannitza i 
MelLei.nicha, Kri eg®, i Stadiona'. I to piszą i to 
głoszą kilka mil tylko od tego Tarnowa, w któ
rym popełnioną została największa rządowa 
zbrodnia tego wieku, kilka mil tylko od tej By<= 
czyny, pod k órą ongi Zamoyski wziął w nie^ 
wolę przodka Franciszka Józefa!

(Ciąg dalsm na9ta»i.)
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liiiufwie ®cbodizg- się na ta.jme lekcyt języka poi* 
,kk’ eigo — .przćs®ed4 pan imapettoi aałwodowycib
żiandairmów; ,v pnzesladoiWfuniu wszystkiego, oo 
•polskie, ia zachwala niu dizieciom poUkitm wszy
stkiego, co rosyjskie — celował ten „dzmałac®**, 
„pedagog", „opiekun. i  wychowawca*^ niasozy- 

cied i  zły duch młodego pokolenia naszego.
1 oto ^zasłużony pan Framoew., w ucieczce 

pnaed balsziewizmem, biegnie do Pols>ka po opie
ką, ho iwuwik „w  pifl(cy“ dla Polski s ta w ił on 
nUłodle lata!

A Polska, tego ^p«rajtOxU“ dusz młodego po
kolenia, dokonjwujęoego wilwiseiacyi przez lat 
tyle na sercu i umyśle 'dziecka polskiego — nie 
tytko wpuszcza, w bezpieczne swoje granice, 
lec® poziwiaila zamieszkać mu w swej praupelnio- 

„ nej stolicy, a , dobrzy “ ludzie, ozy też może tylko 
ludzie, nie umiejący reagować na krzywdy wła
snego społeczeństwa, — ofiarowują. ,yzasłużone- 
rfuu“ pedagogowi posadę w banflcu, córce zas 
„działacza", by uużyć giowiie rodziny, diano za
jęcie w rządowej nawet instytucyi! ,

Dziś Franoeiwj nie mogąc dostać odpowied
niego do siwych wymagań mdieodkania, ma żal 
do Polski i  stara się wizbudzdć współczucie ncu 
sobie, oczekuje naiwet ze „trony urzędiu miesz
kaniowego zarekwirowania dia siebie mieszka
nia! I biuazmie. Bo jeśli władze polskie wykazu
ją tyle bezgranicznej tołeramcyli i uprzejmości 
względem saJLLeon obcych przybyszów, wbrew 
iiiŁteresom y^ajsneg ludności, czemnżby nie mia
ły  okazać dalszych śwfliaidezaafi ^pediagMBowi i tak 
atu; łużonemu dia Polski działaczowi1* i  zaretewtL- 
troiwiać któremu ® Polaków mieszkam* dia pana 
inspektora Aleksandra Frans^ewa!

TLoderamcyia nisza niech żyje! A Moskale nieich 
się rządizą jak chcą w Warszawdiel

Międzynarodowa organizacya 
pracowników umysłowych.

(i.) Senator belgijski, La BYwKf&jine, djelegąt 
Belgii w  Lidize Narodów, wygłosił w  Genewie 
interesujący referait o  pracy umysłowej i jej 
orgtaniziacyi z międzynarodowego punktu wd- 
dizema. La Fomtaaiue aam jest wybitnym 11020- 
mym i  brał żywy udział w  otworzeniu Związku 
międzynarodowych Towarzystw. ‘ Płized wojną 
został nagrodzony nagrodą Nobla. Obecnie re- 
■nuktoaowi paryskiego „Excelsdoru“  udzielał o l  
następujących ciekawych szczegółów o swoim
referacie:

„śm ia ło  można stwierdzić, —  powiada uicao- 
• my' belgijski, — że pracownik umysłowy od ca 

łych stuleci j«sft, z małymi wyjątkami, pmw 
diiiiwym paryasem. śwliatopogląuein własnym 
wyprzedzał on -zawsze swoją epokę i  dla tłumu 
pozostawał tylke człowiekiem duchowo niemor- 
imialnym, waryatem. Powoli, powoli, dopiero 

todcie siklanguli się ku iclleom mowym i  oceniali 
iwaDtość uczone ̂ o 1 myśliciela.

Pojawienie się zupełnie nowych czynników 
egEystencyi, które praw # całkiem nagle odda
no ludziom na usługi (automobil, telefon, gra- 
„mofon, radiotelegrafia, kinematograf, sam o
lot) wywarły silny wpływ na tok ludzkiego my- 
iślerAa. Niebaw em będzie ludzkość wprost aat- 
m a domagać się od uczonych i  badaczy imj- 
.wirr.n.iits zyich odkryć i  wynalazków, jedyny bo
wiem  ze stromy wiedzy i techniki może spo- 
dziiewicć się rozwiązania, miateryałnych i mo
ralnych problemów, jakie po dziś dizień uciska
ją  ludzkość.
I Pewne jednostki odczuły i  .rozumiały ja
sno, ż.e tylko ścisła, solidarna współpraca wiszy- 
etkich .intelektualnych sił światowych może 
yaspokOić tę palącą potrzebę. Wiedraone jakim ś 
podś wiadomy ni instynktem, siły te aginupowiałc 
Kię w cały szereg międzynarodowych Towa
rzystw. W  roku 1910 zostały wapno woni- 'do 
FWOĘzenna oa ganizacyi światowej. Ci, od któ
rych jyyszio owo zapiwsenie, zorganizowali 
(Świeżo niektóre najkonieczniejsze agendy, jak. 
światową bibliografię, udokumentowaną ency- 
blopedyę, bibliotekę, która wypożyczaniem r,za- 

■*- dkicto okrzów dzieł może wyświadczyć uczonym 
całego św jata nieocenione usługi, wreszcie 
międzynarodowe mu leurn.

Przodownicy tej idei byli jednak zawsze 
pi zt konam i, iż w tern sposób rozwiąże się aaded- 
wia porowa zadania. Chodzi Tcroiz o jakieś sko
ordynowanie piYrc tych wszystkich, którzy m y
ślą i tworzą. Światowy kongres, którego pi. or

nych i  praca,zników umysłowych b^daię mo- 
gła corocznie wschodzić w- jtaty kom.akt z elitą 
młodzieży, budzić owocny zapał, wskazywać 
now e drogi, aby mogło powstać wspaniałe a 
itćJi pożądali io środowisko idei.

Temu syntetycznemu dziełu, przi-onaczionp, 
mu ido współpracy nad 'Szybkim rozwojem ludz
kości, mia pos,vięcić się onganizacya światowa 
pracowników' umysłowych, dlo której delegaci 
Ligi Narodów czują żywą sympatyę i której 
przyrzekają poparcie przez odpowiednią iczo- 
lucyę. Będzie tern® tylko rz«ozą pracowników 
inteligencyi ofiarować swój energiczny współ
udział temu dizieibu. We Francji aatpoczątkoMO- 
no już ten ruch stworzeniem ,,Związku praco
wników umysłowych**. A u nas?...

g  Ł  H : A .

Prawo gwizdania w teatrze.
Żalił się niedawno „Naprzód** na krzyrzącą nie

sprawiedliwość policyi warszawskiej, Funkcyonaryu 
sze jej usunęli ptzem ocą ze sali recenzenta, w  trak
cie wykonywania swej czynności sprawozdawczo- 
gwiżdżącej.

„Naprzód" słusznia zauważył, że nabyw-ca biletu 
teatralnego, nabywa z  nim  równocześnie prawo kla
skania i gwizdania do swego wyboru. Ja pójdę jesz
cze dalej i  powiem, ża prawo to jest mało humanitar
ne, każąc płacie za gwizdanie, podezrs gdy każdy 
andrus może wsadziwszy dwa palce w usta to samo 
uczynić, bezpłatnie. Różnica cala w temj że za opła
tą można gw izdał w teatrze, bezpłatnie pod teatrem.

Uwzględniając wym ogi recenzentów oraz publicz
ności, należałoby obok kas teatralnych utworzyć 
kioski ze śmierdzącemi jajami, zgnilywmi owocami 
i  tern poUubn imi zarzutami, jahiem i by recenzenci 
obsypwać m ig li grających i autora, w miarę u- 
zrtania.

Przy okienku Lasy odbywałoby się to mniej \wię- 
coj tak:

— Czy szanowny pan życzy auMe miejsce ze zgni 
łemi jajam i, czy też r. gw izdawką i kamieniami

Proszę o  jedno i  drugie na dzisiejsze przedsta
wienie.

—  Służę panu. Tu bilet, tu jaja a kamienie, a tu 
g>.vizdawka. Razem S45 marek, W  razie gdyby są- 
siodzi prze^zKadzali panu w  zabawie proszę wezwać 
p o lic ję  o  interwencyę.. . emer.

KINEMATOGRAF.

Cuda chirurgii dziennikarskiej
czyli

dziesięć dziur w  brzuchu i półtora metra kiszki
„Pendentem" do „dom ow ego" wykształcenia sto

licy  a zarazem miarą wartości umysłowej jest i „d o 
m owe" w specyficznym znaczeniu — dziennikarstwo, 
la l typowe, tali rozbrajająco naiwne, tak czasem 
bezczelnie brutalne, że i amerykańska polska prasi 
m ogłaby do swych warszawskich kolegów iść do 
terminu.

Romantyczne histeryt o dzńurawym bruku, kios
kach z wodą sodową, skokach z trzeciego pietra itp. 
pięknych rzeczach, jakiem ! naszpikowane były 
szpalty dzienników warszawskich za czasów rosyj
skiej cenzury —  ustąpiły m iejsca nietaniej barwnym 
opisom, ot np. „cudom  chirurgii polskiej", jaką ura; 
czyi „Naród" swoich czytelników. _

Otóż jakaś dama, „m łoda literatka" przebywając 
na wsi —  podpiła sobie, powiedziawszy delikatnie — 
i w stanie „zdenerwowania" bawiła się w nieobecno-’ 
ści męża., rewolwerem.

„W idać zadrżała ręka, bo rewolwer wysunął się jej 
z ręki i  padł aa podłogę —  repetował, a kula po
śladkiem weszła w brzuch. Na drugi dzień rano, pier 
wszym pociągiem służąca pani 0 . udała się z okro
pną wieścią do męża ofiary wypadku, poczem pani
0 . przewieziona została do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

Nie rokując żadnej nadziei, dr Zawadzki, pomimo 
joż trzech operacyj tegr. dnia, zabiera się jednak 
beiwwlocznn do opeiowania ranionej; w kiszkach 
znajduje 10 dziur i zakrzepłą krew; nie namyślając 
się, wycina półtora metra kiszki, oczyszcza jelita z 
krwi, zszywa rany i nalewa do brzucha eteru (na 
poszukiwanie kuli nie było już czasu, chora była

ra policzyła dziury w brzuchu „młodej literatki" i 
ilość metrów kiszek. Ale nic przypuszczam, żeby dr 
7.., uznana powaga naukowa — miał powody wiel
kiej wdzięczności dia „NaJtadu" za to bezprzykładne 
ośmieszenie. Jakby na dobitek poważny ter dzien
nik zamieszcza ex ro dziur i kiszek anodej literatki

j ia  zakończenie... reklamę na cześć tegoż dra X.
Dowiadujemy się tedy, że dr Z. ma )at 50, trzyma 

się krzepko, a ;,operowanych przez siebie, jak się 
sam wyraża — trzyma zębami, i jest to człowiek 
wyjaJEkowył

Wierzymy!,,. Lekarz trzymający operowanego nie 
rękami, lecz zębami — j .s i  zaiste „wyjątkowym", 
zwłaszcza przy operacyi, połączonej z mierzeniem 
di ugości kiszek.

Dziesięć dziur w łrzuchu pohoca metra kiszek i 
nalanie do nich eteru!... kolosalne!...

Atoli sprawozdawca chirurgiczny „Narodu" nie
w spornia! (ale to już z esobistej skromności)   o
jedynastej dziurze, tej mianowicie, którą w brzuchu 
czytelnikom swoim wierci.

Dawniej zroznac-eni dziennikarze mierzyli w cza- 
ois kanikuły długość węzy morskich, dziś wprowa
dził „Naród" metrowe pomiary kiszek młodych lite 
ratcK, którym wlewa eter w  jam ę brzuszną.

Acv gdyby znakomity chirurg z wdzięczności za 
ów artykuł wybb ci.ociaż jedna dziurę w szaszce 
sp. awozdawcy, i nie eteru, ale ole.ju nalał mu do 
mózgu 1... Kruk.

M I G A W K I  l i K Ą K O  i i S K J Ł .

Bolszewicy w Krakowie.
(T j Ciekawy wygląd przybrał Kraków wczoraj.
nd białego ranka poczęły się uwijać tu i ówdzie 

gromadki grożme uzbrojonych najeźdźców-bolszewi
ków w  krasne różnokolorowe przybranych ubrania. 
Poszczególne grupki ośmielone bieraem zachowa
niem się ludności poczęły z zaciekłością napadać na 
rnzne instytucye oraz urzędy krakowskie w celach 
rabunkowych. I tak pewien odłam czerwoiiogwardzi- 
stów’ napadł zupełnie niespodziewanie budynek m a
gistratu wyrządzając niemiłosiernie iście r o  lifanda- 
isku spustoszenia w pustych (chociaż to - Tfeća- 
wno po pierwszym'i portfelach urzędników...

Inna zaś hurda bolaaewików, urządziła zasadzkę na 
przechodniów koło mostu zwierzynieckiego — rzuca
jąc się na Krakowian z okrzykiem „ręce,do góry, 
dawaj diengi". Zaskoczeni znienacka przechodnie wy 
ciągali pieniądze szczodrze rzucając w koszyki czc i 
wuiio-.gwardżistów.

Tymczasem na Rynku u Kazał się zmartwychwsta
ły Franz Jozef I. w osobie p. Latainora-Lawińskiego, 
który w  wyszarziłym  uniformie', drżącym głosem 
nawoływał do zaniechania datków na plebiscyt. 
U wardziści zaś jego — resztki dawnych ułanów, roz
rzucali manifest „Do moich ludów*'.

Marsowv „W iluś" w osobie p. W olińskiego gwał
townie począł agitować przciwko datkom na piebistj t
— jego zaś gwardya usiłowała rozprószyć tłumy chę
tnych —  a skwapliwie się garnących do muszli 
jednak kontragitacya p. Czernekówny zrobiła swoje.

— Nichts fuers Ph.hiscit—  Oborschl isien ist un- 
ser —  muss deuisch bleiben — tak rozpoczął prze
mówienie do członków czarnej giełdy skołatany prz< 
życiami wojny Wiiuś.

Czarna giełda widocznie uważając W ilusia za wra- 
ior z kursu wycofany, oparła się jego namowom — i 
siał się cud —  posypały siię hojne datki.

P. Kaden jako „żyd" atakował głównie swych 
współwyznawców, przemawiając do nich i ich k ie 
szeni w najczystszym żargonie.

—. Gib a hindert Mark dii szajgec! W tym samym 
czasie ukazał się rajtar szwedzki w osobie p. By- 
strzyńskiego Adama. Strojny w pióropusz na koniu.
— jednak wcześniej powiadomiony o zakusach W ilu
sia —  trzymał się ,od niego w pewnej odległości —  
oddając mu jedynie honory wojskowe. W ielką też 
popularnością cieszył się czerkdes w osobie p. Cze
chowskiego.

Jak huragan wpadło na wozach drabiniastych „W i
ście krakowskie" w tłumy oglądających osobliwości 
te ludzi. 7. entuzjazmem powitano młodą parę w oso
bach p. Koszutskiego j. p. Rclewicz.

Strojne druchny w osobach p. Merlińskitj. Żel 
skiej i Dobrzańskiej siały w okol pod -i v prócz nic- 
z: ów nav:ego wdzięku.

— Piękńa, Krakowianko —  zechciej przyjąć ofia
rę mego serca.

—  Za serc: dziękuję — sto marek na plebiscyt 
proszę.

Dziarscy drużbowie p. Kaliciński i Biegalski —  
porywali swe bogdanki i uwoziii znów iv inne czę
ści miasta.

W  pośrodku Sukiennic od strony ulicy Szewskiej 
rozsiadł p o  .Gabinet okro dii ości*' gdzie właściciel

■| w e  frzy  s e s je  odbyh* się w  la ta ch  1910, 1913 
i 1919, m a ob ją ć  w  oatoścj posEczegóhie dot-ych- 
teaiscwe W ysiłk i. M ię izyn a rr dow y  n r .jw a rsyŁ t, 
o tw a rty  iv lo k u  1919, stan ie się tym  w ła śc i
w y m  infiti am entem , dzięk i k tórem u  d ita . u czo-

prawie w agonM - -  wobec czego kula pozostała). Po 
pięciu dniach kiszki operow aną zaczynają działać 
normalnie — ofiara fatalnego wypadku została ura
towana".

Cudowna rzecz ta ehir ngi.i -- .izieririikrirska kió-
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Numer Cl „GONIEC KRASOWSKI" Sfcr. S

jego p. O rw ij gościnnie zaprasza! tłumy ciekawych.
Całe to ucieszne a mocno pomięazane bolszewicko- 

tai arsk o-ułań 3k o - a u stry ack o - pruski e grono znalazła 
się w porze obiadow ij w restauracyi udsi iłowej, 
gdzie muzyka wiejska pod batutą p. Górzyńskiego, 
przygrywaia skocznie, przechodząc od krakowiak* 
uo fox-trotta i  od hymnu „Pożt wspieraj11 do polki 
„iłusia, siusia'1. Przez cały dzień rosltgały dżwię 
ki licznych orkiestr wojskowych, studenckich oraz 
pracowników tram w aj o wycn

DZISIAJ OBLĘŻENIE KRAKOWA. Dzić popołu- 
aniu o  godz, 4 zaważę się iosy Krakowa. Główna 
kwatera obrony melduje, że Ahmed-bej z dzikim 
hufcem ludożerców wtargnie na rynfk, spuszczając 
się z czterech dachów Sukiennic. Zbadawszy ten wa
żny manewr strategiczny postanowił sztab tłum o- 
brońców Krakowa rozdzielić w  ten sposób, by część 
tłumu już w południe zaległa Sukiennica i  wolnb 
przestrzenie rynku, druga zas część wejdzie na ry
nek dopiero popołudniu o 4 i to ulicami na rynek 
prowadzącemi.

Sztab rozdzieli następnie obrońców na armię męż
czyzn, hufco kobiet i czworoboki młodzieży; dzieci 
i niemowlęta z okien domów lać nędą war na bandę 
Abmeda-beja.

W szystkie kina krakowskie zaangażowały specyal- 
nych fotografów dla licznych zdjęć śmiertelnych za
pasów, poczem wieczór tegoż dnia każdy obrońca 
będzie miał wstęp wolny na pięć ostatnich przedsta
wień. Sztab po raz ostatni wzywa mieszkańców do

C h w i l s  b t e t a c a .
KaSendarzyk:

Sw, Kazimierza król.
Wschód słońca 7 20 

Zachód słońca: 6 2 5  

Długość dnia: 11 05.

TEATR IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Piątek: Koncert plebiscytowy
Sobota: „Powrót” .
Niedziela popoł.: „Teptr cudowności i ..Sługa

dwóch panów".
W ieczór: ..Powrót .

TEATR „BAGATELA**
Piątek: K ki” .
Sobota. ,.Kiki“ . , , ,

O godz. 11 vv nocy: ,.r,oe artystów warszawskich .
TEATR POWSZECHNY

Piątek: „Romeo i Juda” .
Sobota ponoł.: ..Romeo i Julia"

W ieczór: „Bohater kaukesk!\
Niedziela popoł.: „M ajor u łan ów .

W ieczór: „Romeo i Julia".
OPERETFA w  NOWOŚCIACH

Piątek: „Miszka Magnat"
Sobota: „Mist^a magnat".
Niedziela popoł.: „Cygańska miłosc .

W ieczór: Dziewczę z II o landy i".
KCL-LEGUJM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. UNIA A— U. L. 3SY,
Piątek. Jadwiga Migowa: W ieczór sylwetek kra

kowskich". „  . . .  „ „  ,
Sobota, prof. Jr Józćf Reiss: „Tworczosc J. Brahmsa 

(z iluetrac. muzyczn.Y 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Płac św. Ducha;

w  zarządzi- fcrakcwsgteno Zwiazitn Maratów. 
Sobota. K. H. Rostworowski: „Rozwój idei religim ej" 

cz. I. „Animiztu”
ODCZYTY W  MUZEUM PRZEM "SŁOWEM IM Dra 

BARANIECKIEGO 
Sobota, Jnż. I. Kuntsmana: „Przemysł włókienniczy” 

fFarbiarstwo włókien i cz. 5-ta.

S t a n  likwidacji H m  t o m  i sztti.
W  dn. 25 lutego do m a.srak.a Sejmu zgłosPa 

się d-elfgacya z  p. W acławem  Sieroszewskim na 
czele, prosząc o zdjęcie z porządku dziennego 
sprawy likrwidacyi minfsteryum kultury i  sztu
ki. kŁairazałet wyraził zgodę warunjiowo, o ile 
zgodzą się stronnictwa. Następnie delegacja  
konferowała m członkami komćsyi administra
cyjnej, którzy zgodzili się na odroczenie spra
wy. —  o —

M ic f s t  zawadDwe w zanadzir minist. oświaty.
Wkrszawa (teł. M.). Mini stery urn oświaty 

kończy obecnie upracowanie rozporządzenia 
miŁisteryalnego. przejmującego małopolskie
Szkolnictwo zawodowe przez to m in isteryn m .
Przejęcie tego szkolnictwa nastąpi przypusz
czalnie w  lecie.

M i  o i iu R id !  Sostarti flij armii pMiei.
Od k ilk u  ju ż  dn? po  WisIPSteiwk krążą  p og ło - 

,»ki. że p odczas pobytu  N aczeln ik a  P aństw a  w 
P a ry żu  ob ieca n e  b y ło  d e lega tom  fran cu sk ich  fa 
b ry k  su k ien n ych , iż  o trzy m a ją  obstalunak u a  
su k n o  dl;a am nii p o lsk ie j n a  sum ę 1 m ilia rd a  
m aret i  że Zw iązak  fabryk a litów  łód zk ich  do- 
wdedziawazy s ię  o tein, w ysia ł, pedubno, :ło

Warszawy delegacyę, która miała prosić o od 
wołanie obstalunku we Francyi. Przedstawiciel 
„Poi press" udał się po iniormacye w  tej Łiwe- 
styi do Departamentu Gospodarczego Min. Spr 
Wojsk., gdizae oświadczono, iż powyższa pogło- 
Jki są absolutnie bezpodstawne. Departament 
rospodarczy nic nie wie o jskicbkolwdek obsta- 

luntach wo Frangjyi sukna dla armii polskiej. 
Dziś. właśnie, ma sie odbyć posiecuzenie między- 
minisiteayalnej komisyi zakupów, na ktorem bę
dzie omawiali a kwestya obstalunku znacznej 
ilości sukna fabrykantom łódzkim.

M yżn li samolotowe Kowna z H e n .
Z Kowna donoszą dzienniki. Litewska Łgen 

cya telegraf'czna donosi, że w najbliższym czasie bę 
dzie podjęta komunikacya „am olotowa między Ko
wnem a Królewcem. Samoloty te będą przewozić tak
że podróżnych. Podłóż z Kowna do Królewca trwać 
będzie półtorej godziny.

- 0 0 5 -

Ziemia Hnlizytt i pliitjt gwsljslii.
„Przegląd Wieczorny** donosi, że rząd czeski 

zakazał mieszkańcom ziemi Huiozynskiei na 
Górnym śdąsku brać udziar w  głosowaniu ple- 
biscyraweK

tDoiolat w Horawstiej omami
Jak się dowiadujemy w  Mamaiwukiej Ostrawie 

ma być ustanowiony samodzielny poiski kon
sulat, ki órego komipetencya rozciągać się ń . jzat. 
nietylko na Oołaawę. Cieszyn. Hulczyn, Mistek 
i Nowy Iczyn, ale także na oalą Słbwaęye. Eks
pozytura w  Boguminie będzie utrzymaną Na 
azełe polskiego konsulatu w Morawskiej Ostra
wie stanie p. Jerzy Lechowski.

fm  parlament za I m  i wolut U ttd j!
(m-m) Puślica do czeskiego parlamentu Kor- 

piskora wniosła projekt ustawy, na mocy któ
rej bigamia ma być każdemu mężczyźnie poni
żej lat 50-cdiu naeŁylko dozwoloną, ale nawet 
wręcz poleconą. Inny z pocJów wnió*ł projekt 
,.uznania wolnej miłości**, m otywując swój 
wnioseK brakiem mieszkań.

2113 Czechów — 1 Polak...
(m-m) WcacLrc carskie utrzymują ostateczny 

wynik spisu ’ ludności jeszcze dotychczas w ta
jemnicy — prawdopodobnie dlatego, by m żm a 
było dokonać jeszcze większych fałszerstwi

Z niektórych gmin polskich okręgu ostram- 
óktego przeacstpiy  się do prasy paume cyzry. 
Są one wielce charakteaystyozne i  wykazują, 
w  jaiki to sposób Czesi ten spis sporządzali. A 
iaitfeui w Nowej Wsi Czechów U79, Niemców 
36, Polak 1 (!_). Żydów 15. W innej miejscowo
ści Czechów 2113, Niemców 1L Pcleków 2 (1).

Prz/oom ina to Su^ełnie słynne wojenne ko
munikaty rosyjskie, w  których po najwięksŁy Ch 
klęskach podawano jako straty: „adin kazak 
prapał*' (jeden kozaK zaginął).

Dla wykazania oczcaelnych fałszerstw’ kom i
sarzy csosMcn wystarczy przytoczenie kilku ta- 
kicn fragmenitów spisowych. Naturalnie Czead 
zapewniają, że są To gminy „uplnie ozoskie11 
/zupełnie czeskie i, bo według ich opinii wszy
stkie gminy na Śląsku Cieszyńskim są „uplnie 
czcskoe”.

—. OhO —
Bolszewicy w Tyflisie.

Warszawa (tel, M.). Agencya „Orier.t** dono
si, że wojska sowieckie zajęły Tyflii®. Miniistro' 
wj-e gruzińscy uciekli z miasta.

KoKlśti niemim lina lailrat i  M w a .
(1.) Z Berlina domosząs że w łonie komiuniaty- 

oznej party! niemieckiej wrjrbuchła seoesya. któ
ra może pociągnąć za sobą poważne kousiekweai- 
cye. Obaj mezydenci partyi dr Lewi i Daemig, 
jak również Klara Zetkim, Press i Adolf Itauff- 
mainn to znaczy pięcu najwaiżniejszych leade
rów stronnictwa zgłosiło swą dyniisyę. ,

Sowiety moskiiewiskie niezadowolone z d. Le
wi. uiw/ażrjąc jego stanowisko za zbyt łagodne 
zażądały itgo dymisvi. W obec tego Daemig, 
Klara Zetkim i  Kauffmatnn woleli usunąć się 
sami. niż znosić dyktaturę Moskwy.

Mat taili;™ n  Francyi.
W  zw iązku  z aresztow aniem  Z a iew sk iego- 

A braroow icza  — dok on yw a  p o licy a  paryska  co- 
I raa  to n ow ych  od k ryć. O kazu je  się bow iem , że 

tak ich  A b ra m ow iczów  jest w ię ce j. S tw ierdzono, 
że F ir.landczyk . m alarz A lfred  Frea.nkell utrzy
m u ją cy  się z um ieszczan ia  rysu n k ów  a legory 
czn ych  w  „H u aian ite” , w „L e  P op u la ire”  i w 
„V io  ouvriere*‘ — zrea liloA a ł w banku  „A m e
rica n  E xpress ‘* czek nr. 350.000 fran k ów , p och o - 

. (lżących /, ta jem n iczego  źródła.
I F in lan dczyk a , J cory  przyznał się do pobran ia

I C z a s  najwyższy!
odnowić prenumeratę na najpopularniej

szy dziennik w Polsce

Goniec Krakowski”
n a  s n le s fa e : m a r z e c .

Prenumeratorom, którzy prenumeraty nie 
wpłacą najdalej do dnia 10 marca znie
woleni będziemy wstrzymać w  tymże 
dniu dalszą dostawą, względnie wysyłkę 

naszego dziennika,
Warunk1 prenumeraty: 

w Krakowie z d o s t a w ą  do d o m u  
miesięcznie 1 2 0  marek, 

na pro'vincyi miesięcznie marek.
Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych - na czeki P. K. O. i prze
kazy następuje zazwyczaj dopiero po 
upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest dla uniknięcia przerwy 
w dostawie dziennika —  jak najrychlej

sze wpłacenie prenumeraty. 
Administracya

„Gońca Krakowskiego1*
Kraków

ul. Dunajewskiego 7.

350.000 fr.. osadzono w  więzieniu. Jednocześnie 
prze pro wiadizc uo rewdizyę w  redaikcyi „Re^ue 
Gommunisiie".

Z Dowódatiwia Okręgu Gen. komunikują od
nośnie <10 notatki dzienników krakowskich z 
dnia 4 maro a b. r. w  pprawie po-^m łania 600 
kolejarzy pod broń, że w P. K. U. przy ul. Sie
miradzkiego odbywa się jedynie przegląd wszy
stkich fuKkcyonaryuszy państwow yi h, którzy 
ol zymiali odroczenie służby wiojskowej. Prze 
gląd odbywa się celem przedłużenia ttgo od- 
rocziemja.

M e  wojskowe wm« strâ ajgtyth w Mowie
Na skutek rekrymiraacyj ze strony niektó

rych pusta krakowskidi z powodu niewdrożo- 
nia kroków celem unieszkodliwienia dotąd kil
ku kolejarzy, których imiennie wym ieniały 
jako agjtajtcrów strajkowych, infermują z kół 
wojśkowyah że władze woyskowę trzymają się 
ściś*© dekrem Natzielnika Pańsitwń), wyraźnie 
określającego zbrodnie, popełnione na kolejach 
przeciw sile zbrojnej Państwa, a podpadające 
pod sądy doraźne. Natomiast miaiteryał obcią
żający, a dotyczący tylko zakłócenia, spokoju 
pu olicznegu, odstępuje D. O. G. prnkurato.yj 
państwa.

POSIEDZEŃ. KOMISYI SKARBOWEJ. OneKdai 
odbyło sie posiedzenie sekcyi skarbowej, na którem 
uchwalono szereg spraw, dotyczących zmienionych 
wkro ik ów  oprocentowania nożyczek przez gminę m 
Krakowa dawniej zaciągniętych

CUKUA DLA CHORYCH. Od dnia 4 hm. będą 
wydawały sklepy dodatkowe lacye cukru białego za 
m ięsne stj czeń br. dla chorych i matek karmiących, 
zgłoszonych W on .-ach  chlebowych po 360 tram ów 
na osobę w cenie 72 marel aa 1 kg. ftj 21 marek 
60 fen. ła  300 gramów) za ściągnięciem ostemplowa
nych kupunów Nr. 111 i 14’ legitymac:,i. Celem >- 
slpmploy ania kuponów legitymacyj do pocuru do
datkowej racyi cukru, iptersi o wari winna przedło
żyć legit, ir.aaye zbiorowo we właściwych biurach 
chlebowych w rzasie od 4 do8 hm. Dła ch on xh  w 
zakładach zbiorowego pożycia będą wydawrane oso
bne asvgnatv na pobór cukru.

tTOIAŃA CEN WĘGLA. W -kutek podwyższenia z 
dniem 1 marto br. naieżytości za przewóz węgla o 
5 marek uległa rów nież pdw yżce o te sama kwotę 
cena węgla w datailiczno! sprzedaży ’.v mieście: i 
wynosi obecnie za 1 ct. metr. 1) w składach Kwiat
kowskiego ulica Zwierzyniecka. Szpera ul. św. Se- 
bastyana oraz u hurtowników w Podgórzu. ma;ar.ycb 
stel a lł w mieście 258 tńarek 2) w sicładacn* dro 
bnych handlarzy w mieście 264- marek Cem* węglo 
w składach hurtowników przy dworcach kolejo
wych nie uległy zmianie (do 5 ct. me:r. 241 marełt 
ponad 5 st. metr. 230 marek). Cena za edwóz węgla 
wynosi od 1 ct. metr.^ 1) dla, drobnych handlarzy 
13 marek; 2) dla innych odbiorców 20 marek

„O NADANIU ? TEM1 ŻOŁNIERZOM WP?r IV 
związku z w y k o n a n ie m  Ustawy Sejmowej z dnia 

, 17 grudnia łó-0 roku „O nadaniu ziemi żołplprzort:
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W . P.“ rozpoczęły władze w ciskow e Dowództwa O- 
Kresru generalnego Kraków, prace rejestracyjne i 
kwalifikacyjne dla uprawnionych po temu żołnie
rzy i to zarówno służących czynnie, lak zdemobi
lizowanych (bezterminowo urlopowanych! inwali
dów. Wyjaśnij m  w fjve.9t.yi wymaganych ustawą 
warunków do otrzymania bawialnego, lub opłatne- 
gc nadziału ziemi, może udzielić każda najbliższa, 
władza wojskowa Żołnierze służący obecnie czynnie 
wnoszą swe podania droga służbowa przez' pr :vnn- 
lożne oddziały. Mieszkający zaś na obszarze li. O. 
Cen. Kraków, żołnierze zdemobilizowana beztermi
nowo ur.joov.ani i inwaliiLai. wnoszą swe podani a, 
uvvzgledn:ajace następujące dane 1! Nazwisko i 
imię. 2) Stopień wojskowy. 3! Ochotnik czv poboro
wy lub inwalida, ii Zawód cywilny. 5! W ykształce
nie cywilne. 6! Stosunki rodzinne. 7! Ranny. 8! Czas 
służby w W . P. na froncie i poza fiuntera i gdzie? 
ewtnt w b. armiach zaLorczych 9! Odznaczenia ; a  
służbę w W . P„ 10! Ilość posladojiei obecnie ziemi 
i gdzie. 11! Ilość posiadanej gotówki, kapitału, lub 
inwentarza ż wy ego i raarty. ago. l i !  Czv '■het otrzy
mać posadę na Krfsar.n Wschodnich. 13! Czy iako 
gospodarstwo samodzielne. lub zbiorowe. 14! Stałe 
adres w drodze Drzew przynależne staroal wo ,dla 
nrąsta Krakowa magistrat m. Krakowa, do Dtwa 
Okręgu Generalnego w Krakowie, referat dla spraw 
osadnictwa żołnierskiego Zakwalifikowanie i ewent. 
przydzielenie nadziału ziemi zostanie tym petentom 
zakomunikowana w drodze przez przynależne PKD.

WIPW1CŻ NA CZARNEJ KAWIE SYNDYKATU. 
Na ogólne żadanio wystąpi na czam ei k av it Syn
dykatu dziennikarzy krakowskich w niedziele dnia 
6 lim. Leon W yrwicz i znakomita śpiewaczka p. Bi
got. Program nowy zgromadzi niewątpliwie wszysl 
kich bywalców czarnych kaw.

Z TEATRU „BAGATELA'*. Dzisiai i  iutro powtó- 
rozna będzie oryginalna wysoce i dowcipna korne- 
ćya  Pićarda .,Kiki“ . Role główna kreuia pp W er- 
nicz (tytulowai, Elsnarówna, Nowacki. Fritsche. 
„Niezrównany Cr ich ton pojawi się na afiszu pono
wnie w niedzijle

raOLHAJU t OBU NOCY PIEsftI l  HUMORU, za 
powiedzianych w „Bagateli** na 5 i 6 bm. c godz. 
11 wieczorem, wypełnia produkeye wybitnych sił 
warszawskich. Muzykalny i  teatralny Kraków odno
w i znajomość i podziwiać będzie po W ójcicka. Ju
noszę. Jastrzębskiego i M unclingeia z opery warszaw 
skiej. p. Białkowska. Syrokomle-Wikarska. k»mpoz 
Piotrowskim i Śliwińskim gwiazdami warsz „M irt- 
żu“. Bilety na obie noce nabywać można przy kasie 
, Bagateli**.

Z TEATRU „NOWOŚCI**. W  piątek i soboto znako
mita operetka Szńrmaya „Miszka magnat'*, która 
ściaga codziennie tłumy publiczności ła ln acti śmie
chu. W niedzielę popołudniu „M iłość cygańska**, 
wi czór po raz 3? Dziewczę z HoTandyi**.

WIECZÓR CHOPINA, którego wykonawca bęoz.e 
świetny nasz pianista Józ f Śliwiński odbędzie sie 
w niedzielę 6 hm. w sali „Sokola**. Nowy fortepian 
Bech&teina użycza na powyższy wieczór skład for
tepianów p. Heleny Smolarskiej. Bil sty u J Rudnic
kiego. Linia A—B. sa iuż na wyczerpaniu.

JADWIGA LACHOWSKA przyjeżdża do Krakowa 
w n i e d z i e l ę  6  bm. d c  sukcesach we Lwowie. Warsza 
wie i w Poznaniu. We wtorek 8 bm, w ysisoi nieod
wołalnie w sali .. Sokola" poczem natychmiast wy
jeżdża z powrotem do Madrytu ćaiiutearsowanie o*

■ statnim konesrtem tej znakomitej artystki iest w y
jątkowe.

WIECZÓR DUETÓW OPEROWYCH. Artystyczna 
senzarya stała sia dla Krakowa zapowiedź o kon
cercie który lu kad^a „Krak. Biuro Koncertowe E. 
Buiański" w niedzielę 13 bm. w sali .Sokoła**, Jako 
soliści wystąpią bowiem dwie tak niezwykłe siły 
artystyczne, jak Dobosz i Leska. Spec/alnoscia Ada
ma Dobosza, najświetniejszego nrycaśego tenora 
współczesnego iest traktowanie pai-»yf w łuecie, 
gdzie gra. wyraz i śpiew zestraiaia się w całość zdu
m iewająca artyzmem. To leż i Kraków usłyszy intrr- 
prelacyę iego w duetach z jedna z na i znakomitszych
i.rimadon nasc/ch  Halina Leska, którei talent uzna
je  obecnie caała Warszawa z niekłamanym entuzya- 
zrnem.

WIECZÓR SYLWETEK KRAKOWSKICH. Dzisiai 
o  godzinie 7 odbedzie się v Collegium W ykładów 
Naukowycn Rynek 1? „W ieczór sylwetek krakows
kich**. Dowcipna piosenki o różnych znanych osobi
stościach ze świata politycznego i artvstvcznW< —- 
pióra Jadwigi Migowej —  odtworzy p. Ztoyszkó Skir 
Broński.

Z KINOTFATRU „WARSZAWA**. Alkohol —  to 
wróg ludzkości, anarchista burzący szczęście rodzin
ne i społeczne, chytry zbrodniarz, który podstep un 
wkrada się w dom i pracuje nad iego upadkiem. 
Ta tezę. ta niazaorzeczalna prawdę w jaskrawych 
barwach orzed stawia ostatnia premiera kinoteatru 
„W arszawa** w znakomitym nod każdym względem 
dramacie „Alkohol** zestawionym według słynnej 
powieści Zoli „Dr Fascol*** W idzimy tam na tle 
wielkomiejskiego życia dzieje upadku i zezwierzęce
nia człowieka oddanego zgubnemu temu nałogowi, 
który pro w ad ci r:o na lrogt kryminału, a nawet 
moralnie poprawianego pociaga w przepaść i śmierć. 
Cyrkówka i człowiek lepszych sfer towarzyskich 
wydaja w małżeństwie nieszczęśliwi- dziecie obcią
żone przekleństwem dziedziczności. Chłopiec przyję
ty za syna do ary sto krat y czn e I rodziny —  zdradza 
te same skłonności co rodzice, wyznaie swa ułom
ność narzeczonej. Szalonej nocy karnawałowej zjs - 
wia sie iego oiciec. który dopiero co wyłamał sie 
z wiezienia i opowiada nlodci narz-eezonti syna 
d /ie je  swego upadku i ścigany przez nieubłagane 
fatum ginie nrzy pożodze gmachu balowetu Inscę- 
nizacyi.równie znakomitej mało znamy w kinowych 
obrazach, akcya o wysokiem napięciu drama, t c z -  
nern układu E. Sino ta i pierwszorzędni artyści kino
wi — wszystko to składa sie na niezapomniani.- wra
żenie „Alkoholu** który dziś i codziennie wyświetla 
kinoteatr „War3zawa“

KONCERT SPACEROWY NA PLEBISCYT, W  nie
dziele dnia 6 bm. o godzini? 4 popołudniu w Ka
synie woiskowem nrzy ulic* żublikiewicza odbedzie 
sie staraniem Koła B K. Matek Chrz. woi. kolcert 
spacerowy połączony z loterya fantowa. poczto i :ri- 
n°Tni niespodziankami. Bufet będzie obficie zaopa

trzony w  cia&tka wyrobu domowego i torty ora*, 
napoie.

ARTYSTYCZNY WIECZÓR GÓRNOŚLĄSKI. Har
ce m w o  krakowskit chcąc w ogólnej akcvi plebiscy
towej zlożvć i swoia cegiełko, tirzadz-a w poniedzia
łek 7 marca o godz. 7. wieczór górnośląski w teatrze 
powszechnym Na pi ogram  skladaja sic Drodukcyo 
naszych najw toitoiaiszych artystek i artystów, któ
rzy z cala ofiarnością przyrzekli bezinteresowna po
moc p. Jaworzyńskiej art. opory, p. Malickiej art. 
teatru „Bagatela1*, dyr Barańskiego, prof. konserw, 
bobilewicza art. skrzypka, r  Mazanka art. oper., ze 
społu artystycznego prof. Bursy. Najaktualniejsze 
sprawy plebiscytu przedstawi delegat-harcerz z Gór- 
liogo olaska. Czysty dochód przeznaczony na plebi- 

| seyt. Duburow\ program i cel niewątpliwie ściągnie 
: jaknajsizersze koła publiczności. Bil ot y do nabycia 
- w księgarni p Krzyżnnwskiego

ZJAZD ZWI » ł Ki u u &l a n c z y k ó w  a g r o n o 
m ó w  jak się dowiadutemy. odbędzie, sie w Krakowie 
dnia 6 marca. Pierwsze zebranie przybyłych Kole
gów Dublańczykiw i Profesorów odbedzie się 6 mar 
ca, o godzinie 10 rano, w lokalu Syndykatu koszykat- 
skiego w Krakowie ul. Floryańska 32.

FAŁSZYWE CZEKI Polska Krai. Hasa Pożycz
kowa nadsyła nam następujący komunikat. Ukaza- 

, ły się falsyfikaty czeków podrózniczycn t zw. Tra- 
weller-Chocks-Anierican Baneer Association na kw o
tę 1000 dolarów. Przestrzega sic orzeto przed naby
waniem tego typu czeków, o ile budzą jakiekolwiek 
wątpliwości co do swoici identyczności. Podpisano: 
Naczelna D vrikcva P. K. K. P.

(T! DEPUTATY URZĘDNIKÓW. Coraz częściej 
daia sie słyszeć utyskiwania na niesumienne roz
działy deputatów i ich nrniaturewe porcve dla tut. 
urzędników. Co wiecoi należytośd za rzeczone de
putaty każe sie urzędnikom na miesiąc wprzód 
płacić. Nic dziwnego, że w sferach urzcdniczv.b  pa
nnie rozgoryczenie z tego powodu, które kto wie. czy 
nie daie się odczuć n-a toku ich pracy Urzędnicy 
otrzym uję po 5 kg mai i. 3 kg ryżu. 1 kg pęcaku, 
3*80 kg cukru. 45 deka margaryny. 3 kg soli 9 deka 
kalao. i 10 deka herbaty —  co wszystko kosztuje 
1100 marek. Nie przesadzaiac zupełnie, można przy
puścić, żo artykuły te —  w  tej ilości można otrzy
mać na mieście w tai samei cenie w pasku W yra 
żamy nadzieję, że na tein polu nastanę niedługo 
sanacya stosunków /co wysoce przyczyni sie do wy
dajności praiy

*T! KONFISKATA CUKRU. Onogdaj skonfiskowa: 
ly organa urzędu walki z_ lichwa Dawidowi Szaji 
Isrhkowiitzowi z Będzina 50 kg cukru, który zamie
rzał w calach spekulacyjnych Wywieźć poza Kraków

(T! KONFISKATA BULEK. Za nic-irzepLsaiia w.i- 
gę bułek, skonfiskowały organa urzędu walki z li 
cbw a Dawidowi Geringerowi piekarzowi przy ulicy 
lialwaryjskiei 14. 492 sztuk bułek.

(T! PODWYŻSZENIE CEN W  ZAKŁADACH FRY- 
ZYERSKICH. Od dnia wczoraiszeg podwyższono ce
ny w zakładach fryzyerskich o 25 procent Niedługo 
a ogolenie biednego zelodzon-go krak- wianina ko
sztować bedzie 1000 murek ..bo cennik póidzie w 
górę**.

(T j UJECIE OSZUSTA. Oncgdai udało sie tut. po- 
licyi uiać niejakiego llirscha false Henryka Silbera 
lat 54. rod eu  z Kryśtynopola — o  :d lanego amery
kańskiego a poszukiwanego nietylko orz iz  nasze, 
władze ale nawet wiedeiiskn- Siłbcr iest znanym o  ̂
szuśtem. który rzemiosło swoie upri, wiai 
cżyto pod pozorem zanupna towarów. cz'v zawiera
nia małżeństw —  i?ędzv innemi wyłudził on od Ka
roliny Hillinger w laściciolki hotolu w Rzeszowie 30 
lysiocy marek, od Maryi Reif 10 tysięcy oraz k.ej 
lioiy wysokiej wartości. Temu samemu losowi u'e- 
gli Deboi Mu9nz z  RabkL Teofil Kosiński i wielu 
iunvcb

f t l  ARESZTOWANIE KONIOKRADA. W czoraj or
gana policyjne uiely znanego koniokrada z powiatu 
mieleckiego — pochodzącego ze Straszydła powici 
Rzesz* v. Pawia KoDaka. rodaiacugu sie za Fangora 
Kobal przez długi czas uchylał sie od s ljżby  wojsko
wej. W czorii Jednak mimo przybrane :o nazwiska 
rozń aro  go i odstawiono pod „Teiegraf**.

(T! POŁÓW NA KIESZONKOWCÓW. W  dniu wczo 
raiszym przytrzymano 16-letniH. Antoninę Górecka i 
Agnieszkę Hołui za kieszonkowe krilz ieże  w  tram- 
wajacn oraz Józefa Gonikiewicza lf t 2 :. i Józę i. No
wickie k o  lat 38, za operacyc kieszonkowe na dworcu 
kolejowym.

—  e  —
„OnLI LOT“. miesięcznik krajoznawczy dla m ło

dzieży. Numer drugi (lutowy! toeo pożytecznego pi
semka poświęcony ieat Litwie Na iego Teść' składa 
ia sie artykuły: dra Smoleńskiego doc U. J. „W 
sprawie polskości : icir.i W ileńskiej * dra TalLi 
KryncGwicw. oro? U. J. •,Uniw,*rsyt*>t ^tef<uja Ba.to- 
rego w Wilnde' dra Szafera, orof. U J ..Losy żu
bra w pus: zv Bialuwieskiei**. dra Jaw B tzowekio- 
fto „Litwa iako term  \"ycU«zek krajoznawczych**, 
ara U ara^ka. ..Ja ŚniadecKi**. Adres red akcya: Klu
ków Grodzka 64, II. o.

— ĆOO —
Na starsza kobieta w Polsce.

Vin-m) N ajstarszą  kobietą  w P o lsce  je s t  p ew 
n a  góra lk a  z D zianlsza. k o ło  C hoch ołow a , k tó 
ra  u rod z iła  się w 1798 rok u , a  za tem  liczy  123 
la*. S taruszka ta, zd ziecin n ia ła  ju ż  obecn ie  —  
m iew a  jeszcze  ch w ile  p rzy tom n ości i  lepszej 
p a m ięc i. 123 le tn ia  góra lk a  pozosta je  d o ty ch 
czas w  stan ie  ppm ieńskim .

Z niedoli dziecięcej.
(m -m ) D ziennik  fra n cu sk i „I-e  Peuple** p rzy

n o s i in teresu jące  dane statystyczne, w yk azu - ’ 
ją ce  n iedolę  dz ia tw y  w E u rcp ie  Ś rodk ow ej. 
\ \  N iem czech  jest m iliom  ch orych  dzieci, w  
A u stry i 700.000 p rzym iera  form a ln ie  gliodem, 
n a  W ęgrzech  w u b iegłym  roku  ze 100.000 no- 
w on a -od zon y ch  d z ieci zm arło  45.000. W  P olsce  i

I
łaś przeszło p ó ł m ilio n a  dz.ieci u le g io  ciężk im  
w y p a d k o m  ch orob y , przew i.im ie sp ow od ow a 
n y m  n iedosta teczn em  odtyw iam iem  i  z ły m i 
w a ru n k a m i m iesztkaniow ym i.

Z  BI4ŁEJ.

Vetum nieufmści dla pasła Maślanki.
Lud wiejski powiatu hjslskiego 'raiłamuco- 

ny od szeregu lat przez rzekomych działaczy 
ludowych z owozu narodowo-demokratycznego, 
ocknął się i na wezwanie zasłużonych pracow
ników tutejszego powiatu około dobra ludu 
wiejskiego, stawili się giom adrie dnia 26 lute
go, w sali „Sokoła**, celem wysłuchania spra
wozdania sejmowego posłów P. S. L. p. Raj
skiego z Nowego Targu i p. Bobka z Cieszyna.' 
Zebrani w swoich przemówieniach wyrazili 
pełne zaufanie kierownikom idei ludowej z pod 
''■•mku Piasta i votum njeufonści zdrajcy lu
towej sprawy, Maślance, Oprócz licznie zebra-, 

nych włościan zjawiła się w znacznej liczbie 
initełigencya ludowa miast Białej i Bielsika. — 
Wepólna praca i zrozumienie się obu tych 
waristw społeczeństwa naszego daje rękojmię, 
że wewnętrzna, jako też i  zewnętrzna, budowa 
Państwia polski ago oprze się na fundamencie 
trwałym.

Przewodniczącym wiecu obrali zebrani za
służonego dziaiaicza ludowego, prof. Broszkę. 
W  postawionej rezolucyi. któią przez aklama- 
cyę przyjęto, wyrażone hołd Naczelnikowi Pań- 
stwa Józefowi Piłsudskiemu, najwyższe uzata 
nie prezydentowi miuistuów W incentemu Wi- 

] tbsowl i wezweno powiatową organizacyę 
• Stronnictwa do założenia w każdej w si koła 
j P. S. L. d

Na Górnym Śląsku
z 5.929 nauczycieli jest Polaków 13.

Hczw:ązan!B 84 s^ryi szarsfi
umieszczonych w Nrze 44 „Gcńca 

Krakowskiego5'.
I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃ U A 

KRAKOWSKIEGO**,
412. Po-tu-to-ry,
413. Kar-j.a-ty.
414. Ma-da-ea-skat,
415. Kbł-poz-tex.
416. S: ifarkn.

n .  DLA P. T. CZYTELNIKÓW  I PHENUMERA 
TORÓW :

417. Sumy,,
Trafne rozw ią za n ie  n ad esła li:
L P HENUMERATORZY: Z Krakowa: 1. Przy

bylski W., 2. Fry zówna E.. 3. Boro wiejski K., 
4. Stoczki a *Micz Z.. 5. Silbordein L„ 6. Barański 
S-. 7. Dużak A., 8. Golch A.. 9 WaJewski E , 10. 
Kosydarska K., 11. Dobkowski W . i 12. Kriss J- 
Z prowmcyi: 13. Dziewońska A- z Kiornatki p. 
Dobczyce.

ry. CZYTELNICY: Z Krakowa: 14. Przybyło
wicz M 15. Ciecnanowsika Z.. Piętowa M., 17. 
Pisz J.. 18. PutjTówna M. i 19. Hubicka J. Z pro- 
wincyi: 20. Spanier K. z Kołomyi, 21. Rzoacowa 
J. z Żywca. 22. Fiałkiewicz L., 23. Strzałkowski 
K. i 24. Gromnicka Z. z Przemyśla, 25. Świę- 
szek A.. 26. Kukla J„ 27. Hoboł W., 28. Feit L. i 
29. Totosiowa M. z Jordanowa, 30. Mokrzycka 
H. z Drohoby cza, 31. Mazurówna, H. z Koropuza, 
32. Kowalski A z Dobczyc, 35. Trucłilińsiti W. 
z Osmolić p. Lublin. 34. Drozdowa O. z Andry
chowa i 35 Jaw ornicki E. z Bielska.

Nie uwzględniono 79 trafnych rozwiązań, na
desłanych bez nagłówka tiumi ca. Mylnych roz
wiązań nadesłano 112.

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
odbytego w niedziele, dnia 27 lutego br. o godz. . 
11*30 w poł. w dużti sali redakcyinei „Gońca 
Krak.“ (Dunajewskiego 7. I. p.). Nagrody gki 
+rafne rozwiązanie szarad otrzymali:

AD I. PRENUMERATORZY:
1. Pudełko „Pursitschanu** z r. 1913 - -  p. Doł- 

kawskl Witold z Krakowa, ul. Czapskich 3. Ii 
po raz pierwszy.

2. Bezpłatne przedłużenie prenumeraty „Gną
ca KTek.** o jeden miesiąc — p. Barański Stefan 
z Krakowa, kapelmistrz Teatru powszechnego 
po raz pierwszy.

3. „Tajemnice Sahary1*, sensacyjna powieść 
Piotra Benoit, wydphte drugie (na uyczcrpc- 
nru!! — p, Przybylski W-Thelm z Krakowa, i' 
Krupnicza 20, po raz pierwszy.

I



Tm er t l „GONIEC Sfc\ ?

AD IL PRENUMERATORZY l  CZYTELNICY: 
-4. Pcezyj Adama Mickiewicza — wydanie no* 

we, zupełne, w 4 tomach. ułożone przez Piotra 
Chintelowskiego (ttrou 1438) v w ozdobnej płó
cienne i opraiwie — p, Grcmnłcka Zofia % Prze- 
myśia Zasame po raz drugi,

5. Dnia puszka francuskich saiayneK — P- 
Jawornicki Edward z Bielska, din craec, po raz 
pien -szy.

6. „Człowiek, który powrócił z  ł amtej}o Swla*
ta " — sensacyjna powieść Gafctona Leroui. wy- 
danTc drugie — (na wyczerpaniu!) — p. Przy
byłowicz Mary a % Krakowa, ul. ś»w. Marka a, 
po raz drugi.

7. Kw*itama prenumerata „Gońca Krak/' za 
pb|a“ «ę c:ny — p. Spanier Kazimierz z Koło
myi, di. Mokra 39, po raz pierwszy.

Ruch antybolszewic&ii w Rosyi.
W Moskwie 50  zabityoh 800 rannych. — Rozruchy na prowincyi.

Ilslsingfore. (PAT) Wediug otrzymanych z Mo- i wieczorowe donoszą z Iielsingforsu, że przy wód- 
skwy wiadomości ruch strejkowy się wzmaga. 1
Otworzyły się komitety strajkowe. Robotnicy 
domagają się przyjęcia socjalistów umiarkowanych 
do rzędu. Rząd sowiecki energicznie przeciwsta 
wia się temu ruchowi. Centralną komisyę mień* 
szewików aresztowano. Najsilniejszy ruch daje 
się odczuwać w Petersburgu i Tuie. Dziennika
rze zagraniczni w Rydze otrzymali wiadomość, 
że podczas rozruchów w Moskwie zabito 50 o- 
sób i 300 raniono. Do Moskwy nadchodzą ze 
wszystkich stron Rosyi wiadomości o rozruchach 
kontrrewolucyjnych na prowincyi.

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Heisingforsu. ,V . ola Rossii“ donosi, że w Pe
tersburgu rozruchy robotnicze rozpoczęły się 22 
lutego. Marynarze kronsztaazcy przyłączyli się 
do. zbuntowanych robotniKÓw w Petersburgu. 
Dopiero przy użyciu wychowanków kursu ofi
cerskiego armii czerwonej udało się stłumić bunt 
m Kronsztadzie. Dnia 25 lutego utworzył się 
w Petersburga wydział obrony sowieckiej, któ
ry pod ostrymi karami zakazał zgromadzania 
się na ulicach i wszelkich demoustracyi. Dnia 
26 lutego przyszło do krwawych sta<ć ulicznych 
w Petersburgu, wreszcie 28 lutego Zinowiew 
i Kalinin ogłosili wezwanie, w którem przestrze
gają robotników przed socyal-re woiucyoni stami. 
Dzisiejsze dzienniki czeskie donoszą z  Peters
burga, że rządowi sowietów udało się krwawo 
stłumić kontrrewolucję.

SDWlety mutnellWDja M nij itniim.
Bd&ńsk. (PAT) Z  Rygi aonoszą pod datą 2-go 

bm .: Wczoraj i dzisiaj nie nadeszły bezpośre
dnie wiadomości z Moskwy. Ryskie dzienniki

cy komiietów strejkowych w fabrykach Sper
linga pod Moskwą zostali rozstrzelani z karabi
nów maszynowych.

■foMośt o rewńtji w teyi potwierdza sit
Warszawa (tel. M.). Rudio stacya wileńska 

przejęła szereg depesiz iskrowych, potwierdza- 
jącycb wybuch rew o^ cy j w  Moskwie,
EWdłje i w  innych m l-slach rosyjskich. So
wiety mobilizują komunistów i bezlitośnie tę
pią powstanie.

Lenin i Trocki uciekli na Krym,
L°n*Jyu (Eiast Express). „Tepoas** notuje po

głoskę, że Lenin i  Trocki wobec szerzącego się 
wolenia rew-ołucyjnego w oałej Rosyi uciekli 
ma Krym.

Łaskawość Lenina!
(P A T ) Praga, 3  marca.

Tutejsza stacya ,Kroua na Peczynie przyjęła 
część moskiewskiej iskrówki, stanowiącej ułamek 
komunikatu rządu sowieckiego o Teferacie Le
nina na jednem z ostatnich posiedzeń moskiew
skiego .sowietu. W  depeszy tej znajduje się u- 
stęp odnoszący się do Polski. Lenin oświadczył, 
nawiązując do rokowań w Rydze, że burzuazya 
światowa starała się przeszkodzić definitywnemu 
podpisaniu umowy z Polską. Rokowania poko
jowe, aczkolwiek się przeciągają, zapowiadają się 
dobrze i zostaną wkrótce ukoAczune dzięki ustęp
stwom, jakie Rosya sowiecka poczyniła wpbec 
Polaki. Naród poi. ki niechaj się przekona, że 
rosyjscy robotnicy i włościanie uczynili wszystko 
dla zawarcia pokoju.

Japonii za mmw stu m i 2 P ik i
W a in a m  (tek M.). Na wczorajszym zaorar 

oau tcwarzysfiraem urządzonem przez warsaa- 
wiską misyę jepońaką, przedateuwiei el e klubu 
poselskiego P. S. L. poruszyli Kilka ąpnaw ak
tualnych zagna tucznej polityki polskiej. Ze 
strony Japończyków wyrażono aŁziwit-nie z po
wodu nieoibsadzenia do tej pory poselstwa pol
skiego w Londynie i  m is ji  polskiej w  Tokio. 
W kołach japońskich przyjęto z uznaniem myśl, 
aby Polska i Japonia wysłały do siebie nazwa- 
jem stypendystów studentów uniwersytetu i 
politechniki, celem zadzierżgnięcia za ich po
średnictwem wzajem nych węzłów  i poznania 
się obu narodów.________________________________

Rada nadzorcza Banku Kupiectwa 
potępia działalność dyrekcyi.

Warszawa (tel. M.). W  Sejmie zjawiła się de* 
puiacya rady nadzorczej Banku kupiectwa pol
skiego i oświadczyła wobec prezesi sejmowej 
komisy i skarbowo-budżetowej, że rada nadzor
cza P°ttpia działalność dyrekcyi banku. W  ło
nie dyrekcyi filii Banku w Gdańsku nasłani 
zupełna reorganizacyia i  uzdrowienie Stósun- 
ków osobistych i handlowych.
Bankowi Kupieotwa polskiego odebrano 

prawo banku dewizowego.
W * J W w t (PAT) Ministerstwo skarbu komu

nikuje: Przeprowadzone z ramienia minister- 
s rwa skarbu rewizye w banku kupiectwa pol
skiego w V. arszawie l jegd od.działu w Gdańsku, 
ujawniły szereg nadużyć w zakreńe obrotu de
wizami i walutami zagranicznemi. Wobec tego 
ministerstwo skarbu przekazało sprawę właści
wym władzom sądowym, zaś bankowa odebrało 
prawo bamtu dewizowego.

Vuyniki podróży Benesza.
Pr* ga, (PAT) Minister spraw zagrani t znych 

dr Benesz wygłosił wczoraj na posiedzeniu wy
działu dla spraw zagranicznych obszerne expo- 
se o wynikach swoich zagranicznych podróży. 
Dr Benesz porozum ie się z kanclerzem austrya- 
ckiia drem Mayerem co do wzajemnych stosun

ków w przyszłości. Odnośnie do kohfereucyi -w. 
Pomorowe minister dr Benesz uzyskał-wsufozi® 
żbpgwnieiue, że koałicya trwa przy swoich po
stanowi enj ach co do memożwości .powrotu 
Habsburgów. Umowa pwnięd ty drem Beneezam 
a. kańclerzem Meyerem została zawartą na pi- 
iińie. Z przedstawicielami Polski minister Be
nesz ►urozufniał się co do tego, że oba pańciiwa 
nie będą ooibie wza jeirnde ^zyrtić żadnych prze
szkód jak to było dotychczas. W  końcu ar Be
nesz zoołał skonstatować, w czasie swoich po* 
droży dyplomatycznych, że pomiędzy Frańc-yą 
i Anglią istnieje zupełna zgodność zapatrywań 
w kwestyj interwencyi zbrojnej przeciwko 
Niemcom na wypadek odrzucenia pi zez nich żą
dań koalicyi.

Targi Wrangia z Rumunią.
Wiedeń (tel. wł.). Iskrówka z Moskwy dono- 

&i, ze Wrangel ofiarował rządowi rumuńskie
m u pięć parowców, za utrzymanie 65 tysięcy 
jogo uchodźców’, Rumunia odrzuciła jednak 
tę pa-opozycyę z powodu, iż nie uznała rządu 
W rangU i dlatego nie może się. % nim wdawać 
w peru-akt-acye.

Ameryka za rozbrojeniem na morzu, .
Waszyngton. (PAT) Senat przyjął jepnomyślnie 

rezolucyę, wzywa,ącą prezydenta db zaproszenia 
rządu angielskiego i japońskiego celem obrad 
w sprawie rozbrojeń na morzu. Wniosek w spra
wie Ogólnego rozbrojenia został odrzucony.

R u c h  g i e ł d o w y ;
Kraików.A marca.

rałs^ym pewna itnclencya zwyżkowa.
W aluty i dewizy ucz zmiany.

CEDUŁA KURSOWA KISŁBY KRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 3 M AB0A.

W aluty j dewizy: Dolary Starów  Zlednoczópych 
Wdówka m ,  380. Franki francautóe ootówka 60, 63, 
czeki 63._ 66 Marki niemieckie gotówka 13‘SO. 14 80. 
czeki 14‘oO, 15. Korony austryaekie gotówka 118. 123, 
czeki 125 132. Korony czesko-slowackia gotówka 
10‘ufi, 11‘50, czoki 11. 12. bel rumuńskie solów ka 10‘50. 
U ‘50, l i r y  włoskie gotówka 28. 32

trau-saKC 670. .Polski Giob" Tow. transportów, handl.
2160, ż£,d. 2300. Żegluga, polska ofiar, 850. śad. 

9j0. Zieleniewski ofiar. 7500, żąd. 7500, transakc. 7650- 
7700. Waraz. Ska anc. Budowy Parowozów I cm. 
oliar. 5200. żad. 5400, Warsz. Ska akc. Budowy Pa
rowozów II em. ofiar. 23iX>. żad. 3000. „Lemiesz1 fa
bryki maszyn rolniczych ofia*, 5500, żad, 6000, „T iz : 
binia1’ fabr. maczyn i nairzvdzi rolniczych ofiar 3000,. 
żad. ii/00, IrajasaLc, 3000—3150. .Autoanotor11 fabryka 
samochodów ofiar. 1950. żad. 2150. tranśakc. 2075. 
..Gól ka“  fabryka cementu ofiar. 7700, żad. 7900, trans. 
770(i— 7800. Gal. akc. Zakłady Ciuro. Siersza ofiar. 
o750. żad. 5950. transakc. 5S0O—5S5O. „Tepero* Tow. 
<Ua Przedsiębiorstw górniczych ofiar. 8000. żąd 0500, 
tłsasakc. SÓ00—S500. Polska Nafta ofiar. 3100, żad. 
3300, tr- jisakc. 3200 Elektrownia w Sierszy III. u n , 
ofiar, 1900, żad. 2100, transakc. 2000. „Oikos11 T. A- 
ofiar, 3900, żad. 4100 SPszCt* Powsizechno ;aklady 
budowl ofiar. 1300. żad, 1500, transakc. 1350, Fabr. 
przetworów tłuszczw. w  Trzebini ofiar. 2400. żad. 3700 
tam sakc. 2500. „Ki-atcus" Złedn fabr. przetw. wysko
kowych ofiar. 4000. żad, 4200, u-ausakc. 4100 Fabryka 
porcelany w Ćmielowie ofisr, 3900, żad. 4100. traus, 
3950.

Warszawa (TU. M.) Od początku g i-u jy  dzisiej- 
szeł panowało usposobienie ożyw one. które utrzy
m ało aie do samego końca zebrania. Duże zamtere- 
sowauie było dla akcyl Towarzystwa LUlpon, które 
stopniowo podnosząc sie doszły do 30050. Listy za
stawne ziemskie i miejakie bez zmiany utrzymały 
sle w obrotach. Rubl u  nie interesowano sie wcale.

Waluty: Dc lar; Stanów Zjednoczonych śprzodaż 
ŁfS. kupno 380. czeki -pr-Bnaż 905, kupno 880, Fran
ki francuski 3 sprzedaż 67, k upno 65, czeki 68, kupno 
66, Marki m?mie-ckio gotówka sprzedaż 16. kupno 
1F50. czeki 1520. kupno 1430, Korony a u sir. sprzedaj 
M31,: kupno 127. czeki na Gdańsju sprzediz 15‘20, ku
pno l ł ‘80.

W ledań (PATi Kursa, dewiz: Berlin 1154‘50. I on- 
dyp r832‘50. Mśdyolńn 2665. Nowy Jrk 729‘50, Paryż 
5192150, Pr *ga efrt. Warszawa 76. Zurych 12125.

Zurych (PAT) Berlin 9‘55. H olendra 205'60. Nowy 
Jork 601 50. Londyn 2335, Paryż 42‘85. Madyolan 21‘92 
Bruksela 4475, Kopenhaga 10575 Sztokholm 13475, 
Obi ystyamr 100. JdSdryt 83'aO Bueuo; Ayred 210, 
p rs„a  7*53, Biclapesst 1*37 j pól-Zagrzeb 4*10, BuLA-’ 
rtsżt 8*10. Warś.mwa 0‘69, Wiódoń 1*30 Austryackie 
stemplowane 0*90

— 1 . 0 0 -
Rozszerzenie egend giofdy gdańskiej.
Gdańsk (PAT) Z dniem dzisiejszym weszły w ży

cie rozporządzenia w  sprawie rozszerzenia dzia ła l
ności giełdy gdańskiej. Na m ory tych rozporządzeń 
giełda rozszerza swoją działalność na nboże, nasio, 
na, nawóz, paszę, cukier, ir.elwwę, drzewo, śiedzio, 
towary tekstylna, chemikalia, frachtowanie okrętów 
oraz na spółki spedycyjne i ubezpieczeniowe.

N A D ESŁA N E.
KURS HANDLOWY PliOF. NYCZA
rzędowo gpowainioaa z prawem wydawania świadectw 
od 16 marca 4-mies. 15 poazin tygodniowo, 5 pr/.edmio- 
tów 500 mk. mies. Wpisy: ul- Gołębia 5, biuro Hurtowni.

Biura Krakowskich O d d iiie ićw .

Tow. uoozpiocioń „Poionia” i„V Stał<
przeniesione zostały z ul. Wiśmej 4 na ul. Krzyża 3, 
II- p . ,  gdzie zaiatwia się w peini ubezpieczenia od otnia, 

I szyb od rozDicia, tiansportów na l^dzio i w odzie, na ży- 
I cie i od nieszczęśliwymi wypadków. Godziny urzędowe 

od 8 —2. anok

ilia ilaw. w beiita i  M i aa i
Chicaga (Kast Ezrne* u. Eawiązało «Ję p.4- 

skie Stewarzimenie, mające na celu uregulo
wanie i  podniesienie żeglugi na Wiśle. Kapitał 
Stowarzyszenia wynosi tm & a3® 50 tysęcy do* 
larów, a może być podniesiony do 200 tysięcy.

BEZ

Górnego Śląska
• Polska

NIS SĘDZIĘ POTĘŻNA i SZCZĘŚLIWA

Plebiscyt na Górnym Śląsku
wymaga jedności i ofiarności ca ego 

NARODU.
Składajcie ofiary n a  plebiscyt! 

C^yś zrobił co dla pieoiscytu?

Czas odnowić 
prenumeratę!
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t ę
4-644 Wvj»ftniMiia i porody w spruw-ch 07 'oszi ń zupełnie 

bpznłatnio w Adinitiistiacy?, Kraków, Dunajewskiego 7.
H

"U" OGŁOSZENIA 4

W

Oddział dla ogłoszeń otwuity oU godz. 9 —1 i od 4— 7. 
Ceny 0'doszeń nmieszezone aą w nagłówku.

f ó l t :  3--° 3 ^  4^  -tK i f ,  t e  ' i i

♦♦«** *•'><
pCSZUKUJI; POMIESZKANIA «
• złożonego z 1. 2 lob 4 po
koi i kuchni za sowitem wy-1 
nagrodzeniem. Ząlofizeniii pod 
„KycMo 100* do Adrninistr.
Gońca Krak.

OiiSĘ KUPif- młyn wodny lub 
turbinowy albo inny. Zgło

szenia do Rudolfa Wojasa, 
wieś Podolany p. Gdów, Ma
łopolska. 33(14

ZGUBIONY dokument woj
skowy na nazwisco Sta- 

nisiaw Machowski uniewa/m
eie. 3370 J

P o r t r e t y
z każdej fotografii artysty

cznie wykoruit
Zafcfcd pot trelowy

S C * ? ? ? 4* 33"i?
Kraków, ul.ca Czarnowiejska 5. ^

Już możj.a zr.nicwiać

O B U i l M E
WYKWINTNE WYKONAKIE 

Z NAJLEPSZEGO MATilkYAlU.
Wyłwó nie obuwia firmy „Stop"
Sita pod B uro sprzedaży i za- 
maw.ań Kraków, Krzywa 3, 

lei. 3380. 837”

Starszego pomocnika |
z branży żelaznej i maszynowej •

p->*ru*u|e +

♦ A , M . 'U £ R S K ! ! SK A  |
»  Lwów, ul. Kopernika 4 . 3359 ♦

W s ż n s  d ia  S p ó łd z ie ln i  i K i io t ó w !

I  Ś L E O Z IE  N O R W E S K IE  1
Wyłączne zastępstwo norweskiego Syndykatu śledzi

otrzymał

Zurlązek Ekonomiczny 
K ó ł e k  r o l n ! : r v e h  w K r a k o w i e

ul. V“ iiina S.
Ceny kunkurenoy/ie, Towar gotowy zaraz ao wysyłki z maya- 
zynów w Gdońsku luó w Krakowie. Warunki na przesyłki wa
gonowe podaje Ekspozytura Związku w Gdańsku, Kohien- 

markt 7, na mniejsze ilości Centrala w Krakowi i. 3334

iiB maszyny do pisania
W iększy transport najnowszego systemu 

tanio do nabycia u firmy 3317

W e is s tn a n n , K r a k ó w
Berka Joseiewicza 19. Telefon 3182.

Fwrvi; ;Js. £

Motor ropowy, Diesla*
2 0  H . P , n o w y  

ma zaraz do sprzedania
mport & Eksport towarów żelaznych i narzędzi 

stałoW3ch, artyltnłdw technicznych i maszyn

A. M. KIERSKI i SP., of?.
L w ó w , u l, K o p e rn ik a  L - 4 . 3353

W iększa ilość

G O N T O W
sprzeda zaraz 3376 

Dom ha..Ju'.t- izam. „SIC0" 
Ska z 0t|r. por. Kraków, Krzywa 3.

K U S T O J V !4 Y  S K Ł A O

P A P IE R U  i T E K T U R Y
oraz tutek I b fsutak cyrai rtSo- 
w ^ h  marki „SOŁkLi11 i :nsv„. Si 3330

Adcif a tAN»sTjarrsiR, Bielsko, iiąs*.

K s !!'.q  m a s z y n o w a
pierwszej jakości w kanonach po 10 0  arkuszy 
wysyia stale do wszystkich biur i urzędów firma

„Swiatopsik", Kraków, Gradzka 15.
Tal. 220

Cena za karton ISO M. p. loco stacya 
odbiorcza, mniejsze partye za zaliczką. S3S1

Z A K Ł A D  KHAW1F.CKI 
STROJOW DAM SKICH

W j PIE TR U SZK I, K R A K Ó W
ULICA SZCZEPAŃSKA 7 3312

l /A  ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ, ZE OTWORZYŁ
DZIAŁ DLA FANÓW.

W YKONANIE W ZO R O W E I PUNKTUALNE. 
D O B uR « tWE M ATERYAŁY NA SKŁADZIE.

POLSKI G LO S  S. A .
Wykonuje transporty własnymi wagonami 

w relacyach:
Gdańsk -  Rumunia -  Auslrya -  Włochy -  Polska

Informacyi udziela Oddział transportowy 
„Polskiego U lobu“ :

Kraków, plac iVlary&cki 9. Tel. 87.
tudzjał oddziały: Kraków, ul. Pot"c»lepr 3, Warszawa, 
ul. Ś-to Krzyska 32, Gdańsk, PJafłerstadt 3S, Lwów, 
ul. 3-go Maja, Wledci. VIII, Schiissaigasse 24. Buda
peszt, ,V. Parid-ut. t. Czerniowce, „Gh bus“ A. G. (da
wnie] Goial^st & Co). Ękspozyjury-. w 0święc!nn_, Tcze

wie, PodwoloczyskaĆh Śnietynie i Brodscli. 3328

s k ła d u  
Autamcbili osobowych 
Automobili ciężarowych 
Motorów do ko!a>ek polnych 
P lików  motorowych 
Rowerów

typów Daimler-Puch-Flat

aa

ee•
e

1
«i

d o s ta rcz y

AU3TB0-DAIMLER Akc. Tow. Motorowe
* Główne biuro sprzedaży j
j  Kraków, ulica św. Gertrudy 2. 3292 2
* « t i M M a * * * a * c i« a  ~ • • • • • • • a a a a a a a a a a

'BBB3B9' n e e tS B a lD ^ S a g  n g n a
w aiłar sse  i m itsrtsza  PowJetci i 

Piotra  £en o ity -

I  TAJEMNICE SAKA?','
■  romantyczna i rantastyczno-przyroduicza powieść, 

pełna zajmujących przypód, na rodzona przez Aka-

I demię Francuską

M. L ejian c 
I  Człowiek, który powrócił 
1 z tamtego fwfeta
^  romanc, pełen trapicznych przejść, przedstawiający 
B zjawiska ze świata medyumizmu i spirytyzmu,
■  wplątane w świat zbrodni i miłości. ’

$  Dla prenumspatorów „Gońua Krakowskiego" cena pre-

!  ml owa obydwóch książek wynosi tylko 5 0  marek, 
z przesyłką pocztową 5 6  marek.

is  esess-

Spółki Akcyjnej „ C E R A T A 11 w Warszawie
komunikuje, że dia wygody Klienteli 
otworzył w dniu 2 2 -go lutego b» r.

liUFITOWMY SKŁAD FABRYCZNY
W WARSZAWIE, PRZY UL DŁUGIEJ Nr. 21. TEL. 167-17.

=  Posiada stale na składzie:

CERAT* MEBLOWĄ, STOŁOWĄ, WÓZ
KOWĄ d i  ce óvy sanitarnych, craz 
G3 RUSY CERATOWE różnych wielkości

Towar dobroci piarwszorządnej nieustąpujący najlepszemu zagranlczneipu

eMiWiewwwiiwf«wi^BinMiBmiKwm»iWMros.w.^wi r̂owfwUBaB«iMW
W ydaw ca: W  zastępstwie Spółki Wydawmuze] „G on ie c  K rakow ski*’ Sp. z o, o.: *&aiviuk F o n  tan  a. Redaktor odpow.: Ludwik Gronuś.

Drukarnia Ludo wa w Krakowie


